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S Młł. W poniedziałek dnia 5 mar· N 
ca rozpoczyna •. Express„ druk 

)'C wielce fra11ującej powieści z tv 
~ cia naszego miasta p. t. 

WlE.CZOKNY ILUST 
I tona na~ t~~li~ n 

ROI\ \'I. ł OUl SODOTA, J-GO MARCA 19.?8 ROKU. 
i pióra członka redakcji, ukrywa X 

jąccgo sie pod pseudonimem . 
Bernbroux. znakomitego znaw• !. 
cy duszy miasta. jego tajt!mnic ft 

l:ENA "iii Mf łlł' !ft fi U• tl'/Y I NU 63 M i zakamarków. X 

I 
Powieść ta odsłoni nam kuli· ł' 

sy ~igantycznej nieubła~ancj "" 

S1.randal w ń1·mnaz1·um w Ro'wnem :.:
1

~~i=~~:l~~~\~a~f~~tl~!~r~~ <fl~"'.i .. Il 6 . e bawełny, walki na sm1crc 1 zy„ f 

LBkarz szkolny stw:erdził u dwuch uczn!ów ob]awy kiły. ~~~~;J;~1"t~~fl~i~:~~; ; 
. Badania specjalistów W\1kazały, ·iż są, 0111 zupełnie zdrowi. ~~:0:~~i~~kwitły na nieurodzaj ~ 

.J Pkk1el11a żądza władzy i pie 
niądza zdziera z ludzi masKI I 
uka•mje nagie ich dusze łakną
ce fortuny, sławy, triumfów, 
ciała kobiecego za cenę spoko
ju, szczęścia i łez niewinnych 

Równo, 3 marca. I skie jakoteź mikroskopowe wykazały zu I jąc niezasłużony i krzywdzą.cy eid na 
. L~'kar~ szkol~y. dr. Okusz~o. b. ro- 1 pełny brak jakichś objawów - któreby chłopców. 

ty]'sk1 lekarz wo1skowy bada1ąc ucznia 1 pozwalały przypuścić. aby chłopiec cho I Można sobie łatwo wy.obrazić, ile 
6--ej kl. gimnazjum państwowego w Rów rowal na tę straszną chorobę. tortur moralnych pri:eszli oni - podda
nem, Ole.ga Pośpiełowskieóo, s'yna leka- Tymc„asem jednak stu~ęhna fama jąc się ścisłym badaniom lekarzy, oraz Je 
rza dr. Wlodz.. Pośpiełow;kie~o, stw1er- rozniosła całą sprawę po mieście, rzuca badaniom krwi w zakładzie bygjeny. )C 
dził u niego ni mniej, ni więcej, jak obja- MAE**& 41;e1 w •aw1w MiOODi ' fr&l'Ei 
wy kiły - względnie znaki po leczeniu X 
salwasanem - nakazując DlU natych· s • ł ł • " " d . ś . ~ 
miaNlie0ii:i:~gł~k:;·oświa~czenia chłop mia E w aman1e. w sro młE ·CIU. I Ma 
ca, aru ojca. lekarza, te ucień nigdy na Ski d f kł T b k ·d · tadną chorobę tego rodzaju nie choro- a manu a ury au a o ra z1ony. 
wał - brama szkolna pozostała dla · nie- lód· 3 t .,. · 6 · J h. M 
go zamkniętą. Nieszczęśliwy chfo'.piec no .z. m~rca. O::.Ct tysięcy z otyc M 
sił się już z zamiarami samobójc:imi, któ :wcz?raj .d<;>1rn~~~o. znow śm.alego Włamywacze prawdopodobnie pró· uSC 
re na szczęście wczas jeszcze udare:mnio- . włamania w sr?d1111esc_iu. . bowali równ:eż rozb:ć kasę OJ?niotrwa· A 

ofiar. 
Szelest powabnych sukien w 

salonach przesyconych wonią 
perfum miesza się z ostrym za
pachem z~liszcz fabo·cznycb 
wraz z któremi runąć ntiata. 
dzięl<i zbrodniczym dłoniom, 
pote!!a ma~nata łódzkie'1o, o 
c.zcm w głuchą noc zimo ovą 
obwieszcza nagle miastu 

:no. Aby przecież sprawę wy~wie.Ui.ć, Około godziny S·eł po ~ołudn u d.0-: łą, lecz nie mogli się z nią uporać. tit 
zwołał ojciec ucznia konsyJjum złoż~e zorca do1!1u przy ulicy P1otrko"".skre.J O występie złodziejskim zawH1do· ft 
z 6 lekarzy, w tem paru specjalistów 0 _ 18 zauwazył .. ze w składz1~ manufaktu- miono władze śledcze. M 
raz lekarzy rządowych i ci wydali orze· ry Tauba. mleszczą:ym. Się .na p~rte· Jak st~ierdziła polłcja. wramywa· ~ 
czenie, że Pośpiełowski nie choruje na ~~e. są otwarte ctrzw1 W~Jśc1owe, 1111010, cze do~tal1 s·e do składu przy pomocY: ;c 
kiłę, ani tei na nią n!gdy nie cborówał. 1z we wnętrzu mkc~go me byto. podrob1onrch kluczy około g-odzmy :f-eJ v.Yuxvxvvvuvuvv._ 

Nie poprzestając na tem _ dr. Poś- \Vez~al ~1ęc. kilku loka.torów, któ· J po połud~m. ·ft :~ft ft „.,.,...,..,...,„~.,. 
piełowski zawiózł syna do Lwowa, aby ~:i.y st~1~rd.z1h. iz w składzie grasowa- W,dro.zono. dochocJzenie. które nara- Ó , • 
.poddac jego krew badaniu mikroskopij- !1 ~todzleje._ I z~e me przyru-0slo konkretnych rezuHa- ! Pol w r w [UdZklBm CIBIB 
nemu Łupem ich padła manufaktura war- tow. 

P~z~l?rowadzona pr~ez Pa~stwowy za ---- Beznogi wvro eK zamor-
:;;~iJ!uf~d1Ini:ek~o:1~i::~~a - dała Kat~st rola "il kole'"B P..rftiEck1·e1·. do wał scvzorykiem 6-let--
.. z temi dowodami w ręku uda! się u a-d .: iu U U5 nią dz ewczvnke. 

k.l~:; do :~i:~~to~aost~~e~i~~;;k~g:~ Parowóz spadł z nasypu. - Maszynista i jego pomoc- Berlin, 3 m~r~a. 
burzony takiem postępowaniem lekarza nik ranni. W miejscowości Aumund pod Uren1~. 
szkolnego ..._ ne!tazał ucznia oatych· 16·1ctni Karol Klini.renbcrg zamordow ::tł 
miast przyjęć do szkoły - zaś dyrekto· Poważniejszych ran siczę~eiem nikt nie w bestialski sposób 6-lctnią dziewczyn„ 
rowi gimn. polecił aby dał drowi Pośpie Z Warszawy donos:z~: odniósł. kę, dusząc ją i przecinając jej scyzon'* 
łowskiemu stosowne zadośćuczynienie. Pociąg pośpieszny nr. 5. kolejki War Obu rannych prz:ewieziono specjał- kiem krta11. 
Ogran~czyło się ono do oświadczenia, iż. szawa - Grójec, idący i Warszawy do nym parowozem <l<> Warszawy na stację Zwyrodniały chłopak, zeznał W ~· 
iaszła tu „pomyłka'• i chłopiec z powro-I Noweg. o Miasta. wpadł wczoraj około 4 kolejki Grójeckiej, doki\d przy.byli przed łicji, że popełni] tę zbrodnię, od,;zuwa~ 
I.em zaczął uczęszczać do szkoły. pp. na stacji Kozieluły pod Mogilnicą. na godziną 10 wieczór. j~c nieprzepartą potrzebę 15an10rdowa-• 

Niedługo jednak trwała jego nauka ś~kodzoną z:wrotnicę. · Zawiadomiono natychmiast Pogoto- nia kogoś . 
. gdyż,_t~;u zac;ęły. ~ię sy~ać. na ~hlopca \ .Parowóz spadł z nasypu i przewrócił wie Kasy C~orych w w.arszawie,. pro„ · ·zaznaczyć należy, ii jest on lrnłck~ 
„dwoJe , tak, z~ 01c1ec w1dz1;8ł st~ imu- się na bok, dwa wagony ule'5ły wy koleje . sząc 0 pr~siame karetki. Do połnqcy - przed rokiem bowiem rzucił się prnJ 
szonym odebrac go z gimnazium. ! niu.. · ~ · . karetka me przybyła, wo-bee czego za- pociąg w zamiarze samobójczym i strn• 

Analogiczny wypadek stwierdzenia 
1
- • • • • . • wezwano Pogotowie i:atunkowe. cił pod kolami jedną no~Q clo i\ola11a. 

1tłeistniejącej kiły zaszedł z uczniem 6·ei C::tęzktm obra~en~o!'l cu1.ł~ u1~~ł ma- Obu rannych przewieiiono do szpita drugą zaś do J\OStl\i, 
d„ Ryszardem Arndtem, któremu dr. szyni~ta Zalewski. lze1 rany 1ęst 1ego po la Dz. Jezus. 
Okuszko również zaap!ikował usunięcie mocnik Kowalczyk. Stan maszynisty Zalewskiegc jest b. Zamachy Słimotó~cza ze szkoły, a Q którego badania tak lekar Wśdód pasażerów powstał popłoch. ciężki. 
• '5&14 # ii I ii amw ws &IF.1 r• 

Tragedia psa 
na w1slanei krze • . 

Z Bydgos7 czy donoszą: 
Wisła pod Tczewem byfa wczoraj 

ĄTidownla niezwykłej scl:nY. Na pfy1M
c,ej środkiem rzeki krze zna!do\'1ał btę 
pies. który głośnem sżciekaniem wzJ
wał pomocy. Psa eskortowało sta !o 
kruków i wron. które unosząc sit,; nad 
nim. czekały chwili. kiedy oadtiie. ab·· 
rzucić się ną paJllne. Nikt nie pośp:e
szył psu z pomoc!\. 

s,,rawca zam1chu' na wiec 
w Poznaniu 

aresztowany przez po/;cf ę. 

Łódź, 3 marca. 
W bramie domu pr:y ulicy Sienkie.-

Kl'\ 1Jl!'l"Df2 ,, mnrho"'nn·~ rnd I ·m1 lOW m wicza 89 wczoraj wieczorem znaleziono c ja I u ~ t i u n lu l~U ~ u u il a~ ~ • b~o~;;~ki ~;~~~~znę, 4dradzającego sla-

A Wezwane pogotowie stwierdziło ot„ uto roztrzaskane. - Pasażerka ciężko ranna„ rucie esencią octową i po udzieleniu pier 
, . . I wszej pomocy przewiozło denata w sta. 

Łódź, 3 mar;a. Woz został doszczętnie zmszczoriy .. nie bardzo irntnym do szpitala w Rada.. 
W dniu wczorajszym pod Toinas.:o- Jedna z jad<\cych Józefa Kle pac~ ura-1 go&z czu. 

wem miała miejsce katastrofą samoc'io dając na ostre kamienie doznała wsL··n Policja ustaliła, że był to Marjałl 
dowa. su mózgu i w kilka mnut później wyz!:J- Grz~gorczyk, zamieszkały przy ulicy Ba 

W pobliżu wsi Woda Rakowa at•tu nęfa ducha. wełnianej 5. 
ciężarowe firmy łód 1 kiej „\Vajsbard i Woźnica i jcg-o fona zostali dość Przyczyna samobójstwa.:.- biak "1'od 
S-ka". podążające do Tomaszowa naj..:- ciężko poranie1ii. ków do życia. 
chało na wóz, w którym znajdowuiy sit; Szofer samochodu wyszedł niemt!I 
trzy osoby. bez szwanku. 

Skutki zderzenia były straszne. 
-:•:---

Kon:ornik zalanfował st ary smoking c1sarskiago 
szwagra. 

•• • 
W klatce schodoweł domu pr:zy uti~ 

D~browsk!ej 25 targnęła się na życie 
16-letnia robotnicą Ja.(lina Ornapówna1 

wypijając większą. dozę ni~znaoej trucb 
ny. 

Przyczyna rozpoczliwego kroku _. 
nieporozumienia rodzirtne. 

Pvztt~ń 3 marca. 
- (Agt-ncJa Ws..:hodnia) . Berlin, 3 marca. l mieszkaniu Zubkowa znalazł tylko dwa 

W związku z zamachem dynamito- Wczoraj zjawłfa się policja berlius!:a puste kufry i jeden stary smoking. 
f.l'l'-m na wie.c„unH katolfckiej ziem za. w p-::!nsjonacie „ł1erkulcs" w Berli.1:e, I Wicderi, 3 marca. Lódź, 3 marca. 

W trybach maszyny. 
::.hoclnich aresztowan~ zo5<tał wska?any ~~eh.ie mieszka małżonek siostry b_yłevo „Neue Wiener Ta~cb'att" donosi z W fabryce Reichera przy ulicy \Y/ierz 
jako wykonawca zamachu I<noll. Pn:y- cesarza Wlhlema, Zubkow. Kom..ir1iik; Bratislawy, ii żona tamtejszego urzt;d- ; bowej 6 wczoraj miał miejsce nieszczęś• 
znał się on. że dopuścił się rzucenia pe- sądu zjawił się z policją aby spisać rzc- 1 nika miejskiego, emi~rnntka rosyJs'm ' liwy wypadek. 
taniv na wiecu U. K. z. Z. rzy Zubkowa. który zadlużył siĘ w ba- Anna Pułowa. oświadczyła, że jesl sio-I 16-letni robotnik Mięczysław Tyrań• 

W zwinzku z zeznaniami Knolla are- rach i restauracjach do wysokości 3 tY- strą Zubkowa. Podaje ona. iż brat jej i ski (Piwna 24) podcza~ pracy zbyt bli~ 
sztowano sckrdarza komit~tu listy !'Ir. sięcy marek. Ojciec poszkodowanego był w Rosji agentem handlowym i że ko przysunął się do maszyny :skutkiem 
J4 w Orodzisku. Antonie~o Jankowskie- mło~zieńca w barze ,,Casa!1owa·· J:~n;a ' jest. żonatym, wo~cc cze~o matże1is~wo1' czego dozn~ł ciężki~h ran obu Fi\k·. 
go. oraz dwuch t. zw. młodych Obozu ga się od Zubkowa wysokiego p1cnh,:z I z siostrą eks-kam~ra Wilhelmem Jest Pogotowie pi-zelJWlozło go do szp!lal4 
~Jclkiej Pulsld,, _nego odszkodowania. Komornik sądu w• b~awją,. .!_czn.a_~kich..J" 



I I 
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Motorowa służba poczt. 
w . Zakopan~mi 

I l'ofografia liasza przedstawia motocykl 
pocztowy, kursujący Pomimo sześćdzie. 
siecio centimetrowe~o śnie2u w Zako. 

panem. 

, „ .r · . (Sowiety przv~otowufa ma-
Pulk. szt. gen.. I Zdjęcle nasze prżedstawla Marszatka )lizefa Plłsu<lskłetzo w BetweC1erze w.!)()• ' n·ifestacie antyangielskie ' 

'JERZY Ff.REI( BŁESZYNSKI, · :·' ~ ludnie 26 lutego wśród defegacii górników w mundurach. którzy pi:zybył1 do · · 
·szef departamentu piechoty M..S. wojsk.,' Warszawy z fnne'tti «'~legacjami na zjazd obrońców ojczyzny. Oórnfcv z Ja- w czasie pobvtu króla Ajgani-
zostal mianowany attacbe · woisk()wym worzna zwrócili się do Pana Marszałka wsprawie ubezpieczeń robotników tta stanu. 

w Paryżu. starość i otrzymali zapewnienie. że rząd pracuje nad odnośną ustawa. która 
muSi być iednak uzgodnfona z obowfązujacem jeszcze ustawodawstwem b. 
trzech zaborów. R<>zmowa Pana Marszałka z górndkami trwała około trzy 

Ry2a. 2 mar.:a. 
(Agen.cia Telegrafk:ina „Express") . 

Z Moskwy donoszą iż rzad sow'ecti 
czyni W.elkie nrzygotowarf'a do · przyję
cia króla Afganistanu. Zapowiedziany 
jest przy'jazd pfzedstawlc:eli rew.o!acjo-

Pułkowriik 
· kwadranse. 

N• I ·-1co ais 
;. 
; 

Ji 
weiwanych przez trzecią miedzyparo~ ·sensacy1·n.y ,proces dwo" eh .PDla.-kóW nistycznycb organ·z„..::ji hinduskich za-
dówk". Z powodu przybycia ·przeds1a-

Ok rutny szef nfemiec~ i·nteresui·e bardzo ·0p1•01·ę włoską. wicieli binctusk·ich mają bvć utządzone c « ::monstracje przeclwangielskie . 

. kiej "OChr~ny" ; . Od · dtuższęgo czasu prasa wlosk3! Ieżnego ·mu procentu .handfowego zca . 
. z czasów wo1·ny świa- f; interesuje się poważnym procesem 2-ch tranzakcję w sumie pół miljona Hr.ów.I Kemal .Pasza . 

polaków o sumę pól ·miljona lirów. P: Janiszowski zaskarżył p. Paszkow· · ,· 
· towei. W -wre wchodzą p. Karol Paszkow- skiego do sądu". . I chory jest na płuca. · -· 

· ' skil, polski konsul harmrowy z· 'Flore:t· 

1 
O Ile nam wiadomo, sprawę p. Jani'- Paryż, z, marea. 

11lemteckiei służby wywiadowczej t. zw.1 JtalH i>od firmą Paszkowski, i · S1"a oraz niejszych adwokatów · rzyrnski~h z p. Z KonstantynoPOla dono.sza. fż •. stan 
"Podczas wojny europejskiej na cze,1e. cji i zarazem właściciel browarów .w szowskiego prowadzi ktlku nafwyb•t„ I (Agettcfa Telegraficma •• fxpress") i· 

oddziatu III B. star pułkownik Nl:~olais. p. Bronisław Janisz.owski, b. konsw je- Maravig!Ja, posłem 1 dziataczem uof,;- zdrowia v emala Paszy ,..,..garsza s!ę· Ci"· 
posiadatący wpr-0st nieograniczoną wta- I ~" "'v "'ł 
dzę i ·nadużywający jej wcale nię go- neralriy po ski na całą [talję, czlowie.k tycznym na czele. gle. Dyktator turecki choruje na płuca. 
rzej, niż . dzisiejsi. naczelnicy bolszewie~ wielce powafany przez sfery dyptoma- • 
kieJ ·czerezwyczató. · tyczne, polityczne ~ . towarzyskie w sto-

A~ ć 1 łicy Włoch. 
-- Miał on. prą.wo rozporzą\.l(..a WC• ll<r.. · Tto sprawy. · ja}} pisze naczelny or· 

śc;ią . osobfstą każdego obywatela, który, f ' k L'l " N 45 · · · · ki' b ...i~ Ab . d 1 gan ą~zysto\V's i „ mpero w r. 
łll.!-! · :Slę w Ja s ą~ sposo wy a ))O-: z dnia 22 b.m. · jest następujące: 
~e)rzany, . . . · , •• W roku 1925 Tow: akc .. Browarów 
·~ Zna.ny. 1e~t naprzykt~d wypade,k .z Paszkowski zwróciło śię do p. Broni-
~. uctni,ktem R~hberg1em . ~~tstos· 1 sław~ Jairu. ·~~?wskiego, b .. 1.·enera. tneg .. o 
cią ·z kt<łrą się liczno w narwyz~zycb konsula polskrego w Rzymie, a obecn1e 
koJach WOJSkQwYch. wiceprezesa Syndykatu polsko-wivskie-

W r .. 19.15 Rechberg znąlad możność go o wynalezi.eni·e ·kupca na browary te
~z;umien:a się z wpływ.owemi potity- gaż towarzystwa w Rzymie. -vv· imieniu 
.czriemi czynnikami ententy w kwestii Tow . . pertraktacje handlowe i pewne 
·na-wiązania rokowań pokojowych. Za- zobowiązania prowad~ił z p. Janiszow
wiad()mil on o tern kanclerza państwa, skim p. Karol Paszkowski jeden z gfó
a. . w kilka ' dni pO tej rozmowie, tuż wnych akcl<>na:rjuszy br~ar6w tejże 

'.?.rzrtt.- · następną konferencją · ~ech.~e.rgą finny: · 
i :mm11stra spraw wewnętr.z'!ycb ~. 1~~9- Kfody p. Jarrlszowsld wynalazl na
wa" z francuskimi petnom~cruka,rnf;, .któli. bywcę na browary firmy Paszkow·ski 
ta. miata się odbyć w Szwajcarii" Rc~n- w Rzymie i kupiec · zaakceptowat poda
bttg rostał telegraficznoie zawezwany ne mu warunki przez pośredn:ka han-
4o .swóiego. p~łk~. uwi~ziotly i tUlliest":" diawego p, ·Janiszewskiego - wówczas 
erony w w1ęz1emu wo1skowem. p. Karol Paszkowski cofnął swoj~ pro- · 

_SynóWie wielkich ludzi 
' : 

rzadko od·ziedziczają talenty · po ojcach. 
' ' 

WybJtni lud'z.iie .rzadko miewają . wy
bitne dz,\eci. M~j sy.p jest urzędnlkie!tl 
w X". mawiał znany ze swego dow~!pu 
filozof niemiecki Kuno Fischer. Zda:iie 
to nle jest p01.bawione słuszności. Natu
ra jest skąpa, i najczęściej wvs·Iwszy 
się· na ojca, nie obd<ł!rża jego dzieci. 

Ro<failna Bachów może być uw~7.ana: 
za wyjątek z reguly. Była ona b l'Vicm 
równie hogata w dzieci. jak i w ·muiy· 
ków. NPJstynniejszy z pośród nich Jo
hann Sebastian Bach był synem. bratan-
kiem. ojcem i wujem licmych muzyktSw 
i mial jedenastu wybitnie uda11y..:.h Jl'" 
zdoltllionych synów. 

Mozart hyl równiet d?/ieckiem muzy• 
cz n ej rodziny! ojciec jeg-o Leu.pold był 
kapelm1str.zern na dworze biskupim, a 
siostJ:a Marja Anna znaną muzyczką. 
Młodszy syn. ·Mozarta. który taksa.ma 
jak ąn nazYWał się Wolfgang Amad~ 
us.z, był dYTyge·ntem orlclestry we Lwae 
wie (umarl w Karlsbad'ZJe w r. 1844). 
starszy zaś syn wielkiego muzyka, Ka-·Nie pomogła interwencja ba.rdzQ wy.:. pozycję sprzedaży i jednocześni·~ odmó

Sókb J>Ostawionych osób: R~bberg wił wypłacenia p. Jaudszewsldemu na· 
~·~ed~~ww~z~niu~tto~rokut ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~ 
o.puścił je złamany na duchu cfop1ero' i>o 

Przyktadów na to z.naleźć mozaa 
mnóstwo w historj- wszystklich . wiel
ludzi, o których dzieciach wa.1Jui\,my 
zaledwie lakoniczne wzmianki. W!elki 
malarz Rembrandt miaJ z żc;ną swą ~a
skią, kilkoro dzieci, . z których w roku 
śrhiierc1 jego żony (1642) został przv ży
ciu jeden tylko syn Titus van R}' n. 
Wszystkie wi·a:domości, jakie wstały o 
nim streszczają się w tern jech1em zda
niu: "Urodził się, ożenił i umarł". rol był skromnym urzędnikiem ccl.1yin 

w Me<li<>Ianie, gdz,ie ZlI1afi w r. 1859. 
Synowie Goethego są przecię.tuemi jed
nostkami, podobnie .iak i wnuk§. jego 
które umierają bezpotomnie. 

najenęr~leziniejszej interwencji oitu!s:tra 
Jagowa. · 

·w drugini wypadku obrazuJąeym 
. działalność Nicolalsa, chodziło o dyp!t>.
, mafę niejakiego Eckardsteina, ,, osobę 
stającą hardzo blisko naster>::y 'tronu. 
Dyplomata ten również na..o;Lrojony pa-

. ~:vłistycźnie, sporządzał memońat . na 
rece cesarza o możliwo,~iach ~awar
cia pokoju. Został on porwanv · ""J:w11ież 
W podstępny sposób I osad1orry \\' wfę· 

·"~ienfo .. · · Ody rodzina dopytywała się o 
P<>wód aresztowania, oznajmionit' jej, 
Iż popełnił on. kradzież w iednvm. z ko~ 
ścio-tów. Po rocznym pobycie w \v:e
zjenlu został Eckardstein prz..:!wiezionv 
do zakładu dla obłąkanych. !Idz1e istot
nie 'pó dłuższym tam pobycfe awario· 
wat . 

Oto są . dwa fakty z dzfałalnoś-ci nie- ! 
młecki-ego .,wywiadu" podczas ~ojny. 

. ". -. . z fuluzy donoszą. iż dziś wy>~da ł stąd l 
illłołllOkit Inaugurujący lotniczą komunikai;fę pocz-

, ~- z Buenos Aires. Samol~t zab;af 175 kg. 
· koresPondencll. . 

-·Kslą!e Walii brar udział we · wczo~aJszych' 
' wYklgach gćn·tlcmańsklch w Beauiord na SW~ID 
wierzchowcu "Oagomme". Ksiąie WY.ll'ał wy

.. · ścig steeple cbase; zor~wany prze.z gwar- i 
. dJe walUską. · · 

ł' +. 

Zderzenie karetki Pogotowia z samochoctam. 

W. Krakowte zderzyła sie liaretka P"lit«'fowia rafuntiowe2o z samocho
dem osobowem. Zdjęcia d-OkO.i131lO nat}cluniast po wy~dku. 

· Niekiedy jednak talent literacki 't)Y'"' 
wa dziedzfczny, a często nawet obja
wia się silintlej w drugiem dopiero p.o- . 
koleniu. W naszej literaturze mamy na 
to 1>rZ"Y'klad w rodzJnle Słowac.idch jak 

I 
wiadomo ojdec J.uUusza Słowackiego, 
Euzebjusz byt poetą i z;nainvm duma
czem. O wjele jaskrawsze Przykłady 

1 tego rodzaju znajdujemy w literaturze 

I :iira~cnskliej. Crebillon ojciec (ur. w 167-1 
r.) 1 Crebłflon syn (ur. w 1707 r.) hy,ti 

I przechynikaithi literacki~i. Podobn;e 1~
I rodzeru w 100 lat późiniej Dumas ojciec 
~ i Dumas syn. · -
ł '. 

1
1 A. wreszcie przypomnijmy s.obie po· 

1 stać syna Napoleona i MarJi Ludwu~:. 
1 młode.go króla Rzymu, którv urodzo
l 'ny jako przyszły NaT"' 1eon II umarł w 
i Wiedniu jako książę l . „~hstadtu na dwo 
, rze swego dziadka. Być może odziech..i„ 
i. czyt on cośkolwiek z genjuszu swerto 
~ ojca ale okrntn~r los stan~ na Żawa
:. dz.ie roiwojowi jego kaTJery. 

I 
Bezspr.zeizllie, z .P?śród d_z!eci wiel
~ ludu byt on naJmeszczęsliwszy . . 

;, 



„ KAC KOTEK. XVI. „Głosujcie na Kaca!.." -I 

'· I 

A naza)utrz, proszę państwa 
Nowa .lista fui gotowa 
J< andydata prezentują: 

' Kotek, Micia, teść, t~ściowa. 

Na ulicy. gdzie goraco 
Przedwyborcza wre już praca. ·" 
Stoi Kotek I tak krz~·czy: 
„Gdy głosujesz, to - na Kaca„. 

Rn1~n~Inm ·i · Rnien~~rn - łMl~ie i~Y lł~~liei ~~ie 
brali udział w nap~dzie rabunkowym na p. Rubinszta!nil. 

Bandyei grasowali we wszystkieh miastach Polski • . : 
. . , · , Łódź, 3 marca. J \V domu przy ulicy Konstanh'now-1 Po szeregu triumfach złodzfeJ~kich 

, · \\1 oncirdafsz~-m „Expressie" podali~-i skiej 93 mieszczą się składy łód;,kie!(o zdecydowali sie wreszcie zamieszkać na 
m\• 011i-. krwa\\!t:J~C. ~mit. .a dwuch fu;-:k- 1 towarzystwa handlowego Weissbt:rg i stałe w \Varszawie. · 
cfonarjuszów ·poJicji kryminalnej z łc'1clt S-ka. Już nazajutrz po łch przyJetdzłe do 
kiemi bandytami na.uącach Warszawy. Współwłaścicielem tej firmy jest Pin stolicy, łódzka policja dowiedziała sie o 

Jak donosilismy, jedi.:n z opryszków kus Rubinsztain. zamieszkały przy ulicy miejscu ich pobytu. Główna komenda 
Chil Rosenblum,' zamieszkały w Łodzi Konstantynowskiej 42. policji po otrzymaniu z Łodzi odpowie
przy ulicy Kielma 42 ciężko ranił wy- · ·Gdy o ~odzinie IO wiec1orem Ru bln- dnieq"o telefono!rramu. zarządziła ener-
wiadowce Wtadysława Radosza.. sztajn wracał do domu w klatce schodo gicznv pościg, który został uwieńczou.y 

Zbójów osadzono w więzieniu. wej napadli nań dwaj bandyci. J~'dcn z konkretnemi rezultatami. 
Ustalono już ·szere~ krwawych Jt."V- nich zadał mu ciężką ranę R"łowy kolbą Bandytów aresztowano. 

praw, których w ostatnich czasach do- .rc.wolweru, dru2'i zaś wyrwał teczke za Roscnblum odmówil wszelklch ~e-
konata ·ta dobrana spółka. . wierająca 6 tysięcy złotych i weksle 1.a znań. · 

Jakub Rozenberg \ Chil Roscnh!um większą sume. · . Jego towarzysz natomiast szczegó-
- to łódzkie asy złodziejskie. Zna?y ich Łódzkie władze śledcze po kilkudnio fowo opowiadał o wszystkich wypra
dobrze wszystkie spelunki bałuckie. wych poszukiwaniach usta!lty. ie spra'..V wach dokonanych w ciągu ostatnich kil 
Obaj stali na czele sprawnie zorganizo- cami napadu byli lfozcnbcrg i Rosen- ku miesięcy. 
wanej szajki. blum. Wzjęty w krzyżowY ogień rytań 
. W ostatnich czasach policja uj<;ta Okazało się j~dnak, że zbóje natych- przyznał się, że wspólnie z Roscnblu-

wszystkich członków bandy. miast po napad:1,ie wyjechali z Łodzi. mem dokonał w Łodzi napadu na Rubin 
Na wolności pozostali jedynie dwaj Wysłano za nimi listy go11cze do wszy- sztajna. 

hersztowie, którzy stale wymykali sit.; z stkich miast kraju. ·warszawski urząd śledczy rozesłał 
rąk · władz. ·· Nie zdołano jednak wpaść na ich depesze do szeregu miast, wzywaiąc 

Urząd śledczy posiadał informacje, ·ślady. . na konfrontację kierowników tamtej-
. że w dalszym ciągu ,.pracują" na tere- l~osenb!um i Rozenberg, jak obecnie szych komend policji. I 

nie Łodzi, .lect nie , mó~d odnaleźć ich wyszło na jaw, wyjechali do Lublina, Jak się dowiadujemy p. Rubinsztajn 
. kryjówki, gdyż. stale ·zmieniali miej!>cc gdzie weszli w kontakt z miejscowymi który ob'.!cnie już niemal zupeim.! pu-ł 
. .pobytu. znajdując przytułek w różnych wtamywaczami. Już po tygodniu w uba wrócił do zdrowia. będ~ic również we- 1 
. melinach .złodziejskich. wie ares·1 towania mu.sieli zmienić miej- zwany do Warszawy na konirontację. 1 

W dniu 7 łutei:;o. władze śledcze zo- ~ce pob:rtu. · Dotychcns jeszcie warszawskiej po 
$tą.ty .zaalarmowane ~miafym napaJ;!tn · .Udali się do Białegostoku, skąd znów I łicji nie udało się znaleźć wcksll i !{o- 1 

, bandyckim, którego .okoliczno5ci byh· wrruszyli do Równa. później zaś do Ka tówki zrabowan e-i podczas napadu przy 
„·nasti:puj~,ce: lisza. · .. ł ulicy Konstantynowskiej. . 

11•11111 am liniaznko miłości na uli&Y b~powej 
złik widował niedyskretny posterunkowy. 

,,~}.~' 

I. 

Nat"owc;zv film i.rnłszewic.k'i 
ukaże' wkrót r.e aryst > ::.f ~Y.,C.z· 
Ról nlmfoman .. e. któr.a hył 
natchnieniem .i zg 41bą ~cn ! al
nego i:- usz.kina.- a. koc. anką 

cara. Mitiołaja ~ . 

Pod kołami -1ramvJ1f u 
l wozu. . '• ' ·1 [lJ łYJ~D ~r~ł Lódi, 3 marca. I dyskre~ne sze,pty, rodega~ące się na pu ł.ódi, 3. mar~a.. 

Gdy Antoni Zaborowsk. otrzymał w stym placu.. Przy zbie~u Ulic Nawrot i Kilińskie.-

11 nnme1~~1 
li mote osiąl!ną'c! pełni~ wra7eń ar-

ii I tystycz:nych.. ol!ladaiąc dwa razy 
· • · 1\iept:>•polite dzieło sztuki 1 

li 
11· 
'li· 

.NIE, 
bo . ,,krMce · iut kaźdv ł"d7ianłn 
b@dz1e mól!' obe'n:eć nawel kilkaw 

· krołnie,, wiekop mnv blm 

fabryce tygodniówkę ;>oslanowił się we j - l(och.:;.m - wzdycl.ał Zaborow- go został prtejechany p11r.ez ' tramwai Ti 
solo zabawić Skomunikcv.al się przede sk:„. m~~z Ber~lalt, zamieszkały prży ulic3 
1uz}stk1em ~ 19-letnią St;inisławą Cy-I - Ja też - brzm;ała odpowiedź. Kiltńsk:ego 72. . • . . 
rankówną. która skwap1„.v,e skorzysta- Powstało tbic~owi$ko . • Doznał on c1ęz.k1ch obrażeń : całego 
ła z zaproszen:a. K~óryś z przechoclntó"' zgorszony ciała. . 

_ Dokąd pójdziemy? - pytała go. ~;rm widok:e"'..i p::?bicgł p'> policję. . ~o~o~O\Y'le odwiozło go do zbiorai 
- PrzeJewszystkiem na wódeczkę S~.ończył sie piękny sen o miłości. lmteiskieJ. ~·~· 

- odparła. Pcsterunlwwy zbliżył !l;ę bowiem do '· .•: "'· _ 
Zwiedzili kilkanaście restauracji. W czułei pary o&wiadczając, że amory na Na ulicy Abramowskiego obok domv 

jednei z nich spctkali się l młodą parą, śwa, ż1,,>m pow:c rztJ są wzrronione. I.nr. 29 dostał się pod koła wozu 4-łetm 
z którą byli .aprzyiat.11em Nieo::zekiwa 5prowad.zon') .ich ci~ !!omisarjatu. Jerzy Katynia, syn pracownika' ele.ktrow 
ne spot kan"~ oczy-41 .~cie . 1;alrnńczyło się W cz~raj . są~ s~a~ał ?a borowskiego 1 ~- ~og?to:wie stwier~ziło doś.ć ciężkie 
~E:neralną pijatyką na 6 tygod~1 w1~z1~m~ a Jego towarzysz 1 o?ra1erua ! pozostaw1fo chł?pca .pod.()-

Wesoła ·-:z~órka bawiła się wspólnie kę .n?- m1e~1ąc ~tęz1en1a za obrazę moral p1"' rodziny. , . . . • 
<Io zn;1erzchu. I nosc1 pubhczneJ. 

Zabo:owski wrei;zcie •1regul~wał ra- •v~vxv-vxxvvvv._.._._. łłasz f·BPOrfer. 
c'mnek t szepnął na ucho swe1 towa- '~AĄ A.A "ĄftA ~AA 

A. J. OSTROWSKI zano:ował, ŻB:' . rz}szce: 
- Pofegnaimy się z. o.m· „ Chciałbym 

z.-,i::tać tylliC> z tobą.„ 
Roz~tali się 
Czuła para udała s'ę na ulicę Andrze 

- Niestet17, r1e m1J~ę cię za1h·,,s · ć 
d._, siebie - m' · wił 'Darze " jakim~ mi
łym gniazdku. ~dz1e bys:nv mogli gwa

. rzyl. o miłaś ~i.. 
- Możem)' pójść.. na p'fc na rogu An 

drze1:t i Lip .nvej .. 1 am Jel>l bardzo przy-
jem.ie.. • I 

Usłuchał :el„. I 
I oto po kJkunastu rrinutacb pr:re

c!iodr.ie ulicy Linowej usl}'szeli ciche, 

·Piotrkowdla 5,. 
ltOTE Pł~RA WIEUHE 
najlepszych światowych marek 

od 7.50. 

HARTY DO GRY 
µo cenach oardzo n.s ich 

Ł~di. 2 marca. 
I ~C7J'Ckremu Abramowi, zant. przy 

nł. Piotrkowskiej nr. 37, skradziono ma 
rynarkę i palto, oraz złoh' pierścionek, 
ogólnej \Vartości 180 zł. 

Naslcls!dcmu Moszkowł; zam. prz;r 
'przy ul. Rzgow~kiej nr. 47, skradziono z 
kurytarza ~cianę od otomany, ,wartości 
·~O zł. 

Przechodząc przez ulirę 'kowsldcj nr. 6, pociągnięto do odpowie· I
,· Kraw~a Jana, zam. przy ul. Piotr· 

roze r11i się uważnie, onill· dzialno$ci za kradżież ·węgla: z~ sktadti. 
niuz łlalectwa i śmierci. ~niadcgo. przy ul. Nowo-Pabjanłckieł -1------------- ur. u. - - -



~tt. 4. 

Fryz ter. 
W witrynie zakładu kYżiersklego 

wisi kartka z napisem: 

Jak powstała klaka 
Londyński "stolarz tru

mien na Olimpie". 
- „Uwaga! Golenie - 39 lfOSZY!". Wia r1 ' O powszechn,ie, co to je'Slf: kJa 

~Wchodzę. · ka teat.ra.r ... a i jaki decydujący nieraz 
- Moooo uszaa:a dla pana?- -, wpływ wywiera ona na losy przedsta-
- Dzień dobry - odpowiadam skro- - - Nie śpiesz się tak, panie kierowco! Podaj mi pan nog<; "o zginę. wień. Posługu;ą się nią największe teat-

tnnłe, siadając w fotelu, przy którym •W1'RIBtl'm'tW1"itl!l:t!Mli!łilłit:hrnł!j&d!Jiiftilh"1!!1!"'1"'W'it!f"""l!ei"tShMl'bb „~ ry całego świata, największe gwiazdy 

sta~as:iJv:~~~~f.1:. = ~~:r~esię właś- O tatn· dz·ien' pr"nd ybor„•y ~ceni.~ne ł~~ią się jej i również korzysta ;:: icieł, wysuwając oi>arcle dla g.łowy. - .S I ... . · · . &O . UQ 
1 

Ją 2Al~ :ało."kto wie, kto „wyna.Jazł„ 
Mały!... Wody!... klakę - jaka jest historja jej powstania-

,,Mały" dwtidziestopięcidle.tni drągal, • , • nia 
podobny do węgierskiego huza~.a. wy- W dniu WVbOrÓW obywatele muszą byc trZfZWI. - · .Ojczyzną ·klaki iest - nie miasto, w 
biegł ]1rędko za kot.arę, ·skąd -PO chwili Zakaz sprzedaży ał&<oholu. - Nie!dóre restauracie kt6re.m najbardziej nią się i?osługują, t.j. 
doleciał syk odkręconego kranu i przy- . - • • ł . . Paryz, ale - Londyn. Kromka teatralna 
niósł w brudpem naczyńku troszkę ło- zamknęłv swe podwo,Je. - lnstrukc1e zosta y 1uz wy· tego miasta opowiada, ze na począhku 
:lo\t~~!j:;:oct;rabrał się do pendzlowania dane.-· Na mieście spokój zape~mony. ~ M-ObHizacja łob~d;~~e~~uID~~;r.:_sr~~~ _ gthś;!~:! 
mydłem twarzy i w czasie wykonYW,a- taksówel<, bryczek I ro Iw ag. pewien człowiek, zwany powszechnie: 
nia tej czynności wywiązała się między · · 

1 
,fstolarz trumien na Olimpie". Tem cie-

aami następująca rozmówka: Lódt, 3 marca. sek, że niektóre lokale restauracyjne kawern mianem darzyła londyńska pub-
-:- Pan szanowny pewnie się w domu Wybory do sejmu, mające się o<l- o?.ierają .swóJ by,t wytącznie na konsum- liczność dziwnego człowieka, który 

::-oh?... _ ? być w dniu jutrzejszym, zaslugują na C)1 napoJ~W alkoh<;lowych. przez długie lata zajmował swoje stałe 
- Owszem, poczem pan to poz.nął. uznanie r ietylko ze względów politycz- , W. kazdym~ądz razie wybory na miejsce na najwyżiszej galerji i zad-owo-
- Oho:·· .P~ skórze. proszę parla .... nycb, lecz również spolccznycb, przy- cos się przyda1ą:·· ..,; . ,„ lenie swe z widowiska ·objawiał biciem 

Odrazu w1dac, ze hmą . skorkę ma pan czynlają s i ę bowiem do p.ropagowanla I ~zyp>!o:wao~a na d ... , eń Jtttrz~Jszy dłoni o parapet galerj.i. Uderzenia te 
na twar?Y···· _ ? idei walki z alkoholizmem. Napoiór wyQ dob1egaJą JUZ konca. pr~-ypo,mmały ~~erzen;a. młotka przy-

- Innego koloru .. , crląda to tros"kę paradoksalnie bo W d . . .. d-· ~h wb11aruu gwoidzi w wieko trumny. Ni Ale lus czy si"" Nar:zi"'- w „ ,,, , ' mu wczoraJszym w go .-,mai.; O t . t . t • · -. e.. . - . z ,..„ "' coż wspólnego mogą mieć wyborv do przedwiecz0rnych odbyła się konf.eren- n ~ Jes rzeczywis ym., pier~sz~, 
mektorych rrneJscach„. Ale potem mo- „;.,,1 ustawodawczych z likicrani·i l(an . d . h k . •. b d dokładnie nam znanym i przez h1stolt1ę „ . er ~ D b b' rł b ...... . - CJa przew o mczącyc OmlSJI o wo o- 1 kl ki z . ··-·'·1 i!:e, ~anu się po,,.?rs~yc .... _ o rze ·. ~. 1Q Y torowicza lub Baczewskiego? wych. pr.ze~azanym a ere~. . niez"':!\&Ue 
elektryczny masaz z kompres1k1em... A . k . , k t 1 . . . . . t p . od· . k . K . .. wytęzoną uwagą śledził bieg aikc11 na 
To „zapobicdza" łuszczeniu się... Jedna ~~iaze a n istmeJe 1 0 rzew. niczący 0 rę~owe1 °01_1.5~1 scenie. Jeśli w sztuce były miejsca do-

Chwila wyczekującej ciszy. W cza- nawet bard,zo scisly. . . . wyborcze] p. sędzia Kru:wi,n "' Kor?tkie- I bi:e, uderzał silnie o parapet. Taksamo 
s!e świdrowania pendzlem w dziur.ce \V mysl odpowiedmch proepisó~ wi_cz wręczYl prze"'.o:dniczącym wszys· lpostępował, je§li aktor grał dobne. Gdy 
od nosa fryzjer znowu wszczyna roz- przedw~borczych wpr<;>wadzono zak~z tk1e potr~ehne, d~k1. I l~operty z for:.nu:- publiczność długo hałasowała, „trumien-
mowę; , . sprzedazy alkoholu :'. ~1ą~u trzech dm: larzaJ_Ui _Jak ro~me~ mstrukcje co. do I nik'' znowu uderzał dłonią kilka ca~y, 

- Zrobic panu masaz?... wcz-oraj. dzisiaJ i 1utro. spetn:ema obo~ią~k~w '!' dn. wyborow. chrząkał, marszczył czoło, a.Z rozbawie-
._ Nie ... Dziękuję... Policja czuwa pilnie, by zakaz byl Wszystko Jest JUZ więc przygotowa-1ni widzowie milknęli. Nie zdarzało się. 
Znowu cisza. fryzjer udaje, 'Że wca ściśle przestrzegany. Spróbójcie poproM ne„. . . .. aiby po tr.,.eciem lub czwartem ud erze.-

le go to nie martwi i przechodzi na im1y sić w restauracji kieliszek śliwowicy lub Czeka się tylko na ,.khJen.tów'". niu sala dalej hałasowała.„ 
temat. „czystej z krop-ką". Uprzejmy kelner z •„• Z czasem tak się przyzwyczajono, ze 

- Ładny dzień... pewnością zrobi zażenowaną mim~. Każdy może jutro spokojnie W"jść z u~agą oczeki'!ano sy~nału z galetji. 
- Owszem... Cicp~o.„ . skłoni się grzecznie i odpowie urzędo- na miasto. Nie napadną na nieg-o, j nic J~śli tam było. ~1cho, 01komu na my.śl 
- A~~ taka pogod:i Jest niezdrowa.. wym tonem: pobiją go laskami, nie zrobią mu nic nie przysz!o hic. brawo ... ~atdy .bał się 
- Nrny dlaczego?... - Zbliżają się wybory proszę Qza- t skomptom1towac, g.dy! widoczrue ko-. 
- Włosy wypadają„. nownego pan~ Musimy być trzez~'t.„ z ego~ . . 

0 
b . media była licha i licho ją grano ... 

- Przy takiej pogodzie? „. Dla wtaści~~l~li restauracji jest to' n;e- t PohcJbl' czuwa. ir~a~y . . ~zp1etc~c~- Znaczenie kumiennika rosło z każ.. 
- l_'ak„ z.miana atmesfery;czuych wątp'liwie wielka strata, szczególnie nie- s wa lu .1czneg? wy a Y 1 JUZ os a m: dym dniem. O łaski . jeg~ ubiegali ~lę a~-

odpadkow . dz!a~a powstrzymują.co na dzieła i sobota stanowić będą pokainv z ,~rzą zend1ka, i:na;ąck~o_na ace y. z'2'heŁwodmet. torzy, gdyż często swoim stukaniem .li· 
rozwój buJnosc1 ·W czuprynte„. :Pan b k 1 h t · h me porzą u 1 sp.o J'U n u ica 1 chą rzecz ratował od upadku. Równi~ 
tr i ł i . uszczer e. w rnsac res auracyJnYc · w dniu jutrzejszvm 1· 1· · · k b · d s aszn e YS e1e.„ . Niektórzy właściciele trzeciorzęd- - ~. ' i~zy J się. z n~ a ti?rzy, . ow1em. on o-

-Trudno„ ~ ·to niema rady„ nych restauracyjek wogóle • • • . p1~r~ robił'!- nich w1elkosci. Jeśh kt~ś • 
- Owszem, Jest.„ zamknęli swe lokale na te trzy dni. 1,'~s~w:~1 będ~ mia~T ~tro t~t pubhcznośc1 . ~~ał _bez uprzednieg.e 

, - Co?.... . Można :t tego wyciągnąć smutny wnio- „swoJ dz1e!1 . Jak się doWladUJemy, nie zn8:k!1 „trum1en!11k~ • rue robiło to naJ-
. _ - Masaz elektryczny ... Po dwuch które part.Je wyborcze mn1erszego wrazenia, c:.zęsto nawet uwa.. 

eadzlnach włosy -rosną jak ceny na wynaięły już na cały dzień Jutrzejszy żano takie oklaski za złośliwe kpiny„ 
twete.tal. szereg aut, Gdy trumiennik pewnego razu zach• 

Cisza .. Po eh-Will. . Malestatyc,:ną stolic«: północy! mających stużyć do agitacji wyborczej rował, dyrekto-r - zrozumiawszy swc>fą 
, , - .M;ozna zrobi~ masat g-.owY?- . Przep\ eh pałaców carów1 na ulicach Ł-0dzi. zaletność od nie~o - poszukał płatne-

•· - !'he_ DziekUJę... ł Całe wspaniałe decorum car- Sprowadzono również bryczkli i' rol„ go zastępcy; Zwyczaj rozpowszechnił 
· M.óJ fryzjer wYśmie~i'?ie n.ad sel>ą skłei Rosji, wagi z okolic podmiejskich. się również w innych teatrach, „trumien 

fNtnuje. Zlewa mi spokoJDJe twarz wn: I Kryjące m 0 rai n ą zgnihznę .Ostatni dzień upływa pod znakiem ników" zaczęto wynajmować, zaopatry„ 
clą. nabraną do ust. a potem gładzi • władców- gorączki i niecierpliwego wyczekiwa-

1 
wać je w różne narzędzia do hałasowa-

mnłe pieszczotl~wie ałunem. . n1a. nia, i w ten sposób powgtała z czasem 
- Pan musi być Diesz.cz-ęśhiwy_ ...,.. okaie niebawem film Bak. płatna, zawodowa „klaka". 

~ycba. 
- Ja?_ Dlaczego? • .., 
- Bo. pan Jest chory_ 
- Ja? •. Skąd pan Wie?„ 
- Pan ma łupież na głowie.. Mńj 

&lzladek z tego umarł- Teraz S'ł na to 
środki .•. 

- Masaż?.„ . 
- Nie.. Mycie tdow&„ Raz się 

umyje i starczy na rok, Chyb~ że ~est 
fakaś uroczystość-

Cisza. , Jh.'. 
- Umyć gfowe?- · · 
- Nie.. Dziękuję.„ 
Kolońska woda. Puder. Lekkie prze

czesanie głowy. Ostatni orzegląd ogo
lonej twarzy i: 

- Służę szanownemu i>anu~ .• 
....... Ile płace?... ~t.~~ 
- Złoty pięćdziesJąt... „~ 
- Jakto? .. Tam w witrynie ..• 
- Owszem - samo golenie kosztu-

Je ao groszy .. Dochodzi jeszcze 20 gro
gzy za wodę do golenia, 15 groszy ałun, 
35 gr. woda kolońska, lO groszy p1•ti !r, 
25 groszy uczesanie głow' i 15 l?fOSZY 
dla personelu„. Botskl. 
~XX~ 

Ludzie cierpiący na ~parc~ stolca I złą- ' 
:zone z tem choroby kiszek Odtl,odowych Jak 
również na przekrwienie orga,nów pcxJ.brzusza, 
cderzenre do głowy, b61e glowY, bicie serca, 
piją po ćwierć szklanki naturalnej wody gorz· 
klej Pranclszka Józefa z rana i na wieczór. 
Kierownicy klinik chtrurgłoznych wYJaśnia!ą, lt 
przed I po operacjacl} brzusznych stos11Ją wodę 
fl~a,Milłfllłas ... -.•~ 

&'ł"M*P
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i~rn~al na nla~u Wamawa-towiu-l1:ert 
W zarezer v .vanych wagonach odbywał się szmugiel 

pasażerów. 

Od ki.Jku tygodni funkc}onariusze po
licji na dworcach kolejowych w Łowi
czu, Zgierzu i Sochaczewie mieli na o
ku niejakiego Jakóba Łajchmana, który 
stale kręcił się po wagonach III klasy, 
µrowadząc ożywione rozmowy z bro
datymi kupcami. 

Gdy już stalo się jasne, że tajch
man upraw1a szmug-iel pasaże.rów, pot
cja otoczyła jeden wagou ua stac1i w 
Zielkowicach, p:oczem przystąpiono do 
sprawdzania biletów. 

· Zatrzymano siedem osób jadących 
„na gapę" z Mletam.i już raz stemplo-
w Wt res 

wanemi. Poza tern przy. ŁaJchmanił 
znaleziono jeszcze dziesięć biletów mi
mo, iż zdąży~ polknąć nieokreśloną ilość 
egzemplarzy. 

Wspomniany wagon pozostawał pod 
nadzorem konduktora Romana Koziar• 
skiego z drużyny Warszawa - G16wn:i:. 
a poci.ąg prowadmt kierownik Kralczyń-o 
ski. 

Według pobieżnych obliczeń, skarb 
państwa poniósł straty sięgające 6 ty
sięcy zfmych. 

Dochodzenie w tej przykrej sprawie 
prowadzi sędzia śledczy w Łowiczu. 

TEATR KAMERALNY. J 
Dziś, w sobote, ostatni występ MleczySlaWY Ch 1• Ch 1• 

~~k~~~.~kiej ~ arcywesolej komedji ~Mecenas ; ar IB . !:IP ID 
Jutro, w med.ziele, dwa przedstaw1enla: o I li 

godzinie 5 po poh1dniu „~nieg„ Przy'byszewskie- " 
go, wiec.wrem ,.Moralność pani Dulskiej'', wystl\pl W klnie „CZARY 

TEATR POPULARNY. WKRÓTCE. 
Dziś i Jutro o godz. 4.20 I 820 wieczorem, 

ostatnie przedstawienie efektowttezo me1odn- 1łł'łłtXX!ttłXXXXXXXJC 
..- L t. „Wmi;uq ~ l'Mlld„. •rre·n1an·aansna·aąa···aan··=e 



Wielka sztuka filmowa wszechświatowej sławy w na;p ęllniejszym arcydziele gen1ssiu IUnematogr. 
podług głośnej sztuki l'łOELA COWARDA pod tytułem „ I 

Dziś 

zachwycająca 

premjera 

,,N LUB 
li Potężna symfonja namiętności łudzktej - wielkiego pożądania - w1elk1e1 miłości - wiełktego poświęcenia. 

•• W rolach głównych na'iwiększe potęgi ekran:..a 

Orkiestra 
pod dyr. 

Lili Damita, 
Ernest Verebes, 

Harry Liedtke, Paweł Richter, 
Rudolf Klein - Rogge, Fried Richard 

p. R. KAnTORA Olśniewający przepych kabaretów Paryża. - Czarowne widoki Szwajcarji. 

Początek seansów o godz. 4 30 po pot„ w soboty. niedziele I święta o godz. 1-e1 po poł. 

I. 
Podziurawiono go kulami od słonecznem niebem Kal1lor 

a potem ·roztrzaskano cza szkę. roi się morze od igras ·zek nowoczesnych nimf 
i trytonów. Nowa zbrodnia Ku ... K1ux~K1anu. 

W Rockville, mieście połozonem w a-1 Gdy dowiedzieli się o tem Ku-Kltłx-
merykańskim stanie Connecticu, wtar- KJaniści zagrozili mu śmiercią, jeśliby 
gnęła zhrojna zgraja Ku-Klux-Klaini- się ważył ożenić ze swą ukochaną. 

Pod palącem rozkosznie słońcem włne zdania. Jedne z pań barwą swych 
Kalifornji roją się uz.dro'fiska nadmor- szat upodobniają się do wydorostów, in~ 
skie od nowoczesnych nimf morskich. ne do ryb, a inne z:nów do piany mor· 

Urocze girlsy przywdziały na siebie skiej. stów do mieszkania mulata Clarca Ke- '*"'' a ;aM&lWM(, ww QAU&M 
kostjumy kąpielowe przypominające do I wśród tej pluskającej się fauny i flo liemme'a. 

Napadu dokonano wn. ocy. 
Nieszczęśliwego człowieka wywleczo 

no na podwórze i podziw-awiono go lite 
ralnie kulami, a w końcu roz;trzaskano 
mu c.zszkę. 

Skrupulatny patriota 
angitLski 

rozbił bank W' Monte 

złudzenia stroj lotników. ry zjawił się niedawno olbrzym.i, gruby 
Zielony hełm na chłopięcej fryz.u.rze, rekin. 

Egzekucja trwał ' okoł pół godziny. 
Przyczyną tego barbarzyńskfego na 

padu był następujący wypadek: i podzieli/ się wygraną ze · skar-
Clarnce Kellemme zakochał się w hem brytyiskim. 

!spodenki sportowe, leciutkie sandały, Ukazanie się potwora wywołało po
chroniące nogę od kamyków i muszH - ·czątkowo ogromną konsternację , która 
oto najmodniejsze ubranie kąpiącej się zamieniła się rychło w wesołość, ałbo„ 
na Florydzie damy. Barwa kostiumu mu wiem ro.zpoz.nano w tem osohliwem prze 
si jednak harmonizować z kolorem oto- braniu ulubionego komika cyrlwv ·o 
czenia i pod tym względem są podzielo Johna Bratforda. 

białej dziewczynie i zyskał jej wzajem
ność. 

Kilka tysięcy sztuk bydła 
pastwą vlomieni. 

\V pobliżu Passawy sptonęta dziś w 
nocy wieś obejmując.a p ętn.aśc!e więk· 
szych gospodarstw rolnych. Wszystkie 
dorny mieszkalne oraz za.budowania go
spodarskie stały si·ę pastwą płomieni. W 
czasie pożaru zginęlo kilka tysięcy s.ztuk 
bydła. Szko<ly są tak wielk"e. iż nie zo

' Staną napewno pokryte przez zawarte 
11bez.piecz.eni.e majątku. 

Przed kilku dniami angielski minis
ter skarbu Winston Churchill otrzymał 
od znanego angielskiego przem)"słowca 
eHnryka Buxfona 520 funtów szterlin
gów, jako podarunek dla skarbu pań
stwa. 

Co może miłość matki. 
Przedziwna histor ja przygód, na które naraziła się, 

by ratować syna. 
Henryk Bxton wygrał te pieniądze w Pisma lips.kie donoszą o niezwykle !wyswobodzić matka, gorąca patrjctka 

Monte Carlo. śmiałem przedsięwzięciu pewnej żony niemiecka. · 
Bawiąc w Nicei chciał się raz w ży- faibryikanta z Solingen, która W)1krdała Wyjechała do Afryki i jako artvstkn 

ciu przekonać czy mu służy szczęście w syna swego z legjonu cudzoziemskiego kabaretowa bhkała się po mb•·tvch gar 
hazardownej grze. w Algierze. nizonowych w poszukiwaniu syna. 

Z 15 funtami szterlingów wybrał się . . . . . l Wreszcie' znalazła s\•.rego jeci n~ka 
więc do Monte Carlo i w ci~u trzech Dwudmest-oletni n;Jo.dzi~mec, zą.dny 1 Zaopatrzywszy syna w fałsz> 'IY P" z. 
godzin rozbił bank. ?-wan.turn'lczY:ch. przygod, Z·!negł z d.?mu ·port i cywilne ubranie, umknęła 1J 

Jako skrupulatny bilan~is.a obliczył 11 zac:ią..(!ną! ~tę 1ako ochotnik do legii CU I stynię i po wi.elu ni.eb ezpi.e~z ' ('h} c;, 
koszty swego pobytu na Riv1erze, a re- dzoziemskie1. godach przywiozła jedynaka do o;c 1t.· 
sztę pieniędzy ofiarowało jczyźnie. Z tej ciężkiej służby postanowiła go . ny. 

~CDOOCXXXXXXXXXXOOCOCOO , gu. Dopóki kloce leżały zwarte jeden Powiedzieliśmy Pinom kim Jesteśmy 
· - przy drugim jakoś mi to u.dawało. skąd idziemy i czego chcemy. O<ldaUś-

MORSKI 

WYSPA TORTUR i ŚMIERCI 

Gdy zaś napotkałem dalej luźno Ie-' my 'im broń i kazaliśmy zawi eść siQ dG 

1 
żące począłem się zapadać co \::hwila. władz. Po kilku godzinach umy'ci i prze 

· .

1 

Groziło to niechybną śmiercią, gdyż za- . brani siedzieliśmy w cieplej izbic fi11 -: 
padłszy się pod kloce. nawet. przy chę- skiej, za suto zastawionym stokm, zaś 
ci ratowania mnie robotnicy nie byliby łagodne finki prześcigały sic; w swej 
w stanie tego uczynić. Wpadlszy do : gościnności. 

'( 

~-~~~~-~ 
57) 

wody led vie zdotałem się u.chwycić t9.- Przez Kunsamo. Uicaborg, · sfm1ocho
kiego kloca i przygarnąwszy do sl~bie darni i koleją żelazną przybyliśmy do 
inne wydobytem się na nie, poczem da- stolicy tego pjęknego, acz smutnego 

Za chwilę rozsunęły się drzwi iwbtegł błota. By zaś nie rzucało się w oczy, tern za wygrane i z wielkim trudem w kraju, Helsingforsu. 
duży pies owczarski. Porwaliśmy się że celem naszym jest właśnie ten las, 1 taki sarn sposób powróciłem na brzeg. I W połowie sierpnia 1925 r. na luksu 
wszyscy na nogi. bo należało spodzie- 1 manewrowaliśmy w taki sposób, że omi Robotnicy, widząc bezskuteczne mQ- sowym stateczku · jako wolny ob~ watd 
wać się jego właściciela. Pan S. począł l jając rzekomo nieprzebyte miejsca ra2 je zmagania się po krótkiej naradzie li Najjaśniejszej Rzeczypospolitej P olslJej 
przyzywać psa_ lecz bezskutecznie ~la· oddalaliśmy się to znów przybliżeliśmy przystali do nas f ódź. Wysiadło z niej odpływałem do kraju, żegnany przez 
pać się również nie dał. trzymając się się do ściany las.u. . kilku z nich, z żadnym jednak nie byliś- 1 SWYCh przyjaciół rotmistrzów B. i ivlal 
na bezpiecznej dlań odległości. Strz~lać . ~ane~r~jąc w taki s~osób i ~~aj.tle I m~ w_stanie por~zumieć . si7. , Pogada.!~ saga, ślubując sobie dozgonną Pfl ~~z,ź1 1 . 
by luby bezsensownr;:m. dlatego zwmę- ze me w1dznny tych ludzi, przybhzyhś- , cos między sobą 1 wystalt lodz na swoJ I Rotmistrze po otrzymaniu niczni.:d
liśmy obóz i jak tylko można bvło szyb- my się do lasu i po chwili skryliśmy się l brzeg skąd przyjechat kierownik rvbót, nych dokumentów mieli zamiar udania 
ko ru~zvliśmy w drogę. Po trzech - w nim. . z którym jako tako dogadaliśmy się po \ się do Paryża, zaś rotm. Malsag ohie
czterech dniach marszu nie nicspokojtli Lasem tym, zachowując ostrożność . rosyjsku. I cał odwiedzić mnie z stamtąd w W ar-
wyszliśmy z lasów z:nów na olbrzymie : poszliśmy w kierunku widzianych ludzi Przez cały czas mych pertraktacji szawie i dotrzymał słowa. · 
blota rozpośckraJC\Ce się przed nami. I Po krótkim marszu wysz liśmy na brzeg i towarzysze moi znajdowali się na brze. Dziś rozpamiętyWując minione drie 
· Idący z tyłu za nami kozak nasz ~a- dużej s~ławnej rzeki na której ujrzeliś- gu .lasu. Gdy. więc ki ~ro:vnik robót na walki 0 najdroższy skarb człowieka, ja
raz krzy~~~1ąl z~· ra~~JC\C się do m1n,i! : l my tys1ą.~e przygo,towa'.1ych do ~ptav„Tu I mo3e zap~t:1:1e, ~zy zien;ia ta (t~ :ato:: , kim jest wolność przesuwając. prz ~·~ 
„Pan ! ludi . SpoJrzałem w pokazanym sosen. lezących luzno Jedna oboi\ dru- czytem h.rq., rękę) nalezy do Fmlandj1 I swemi oczyma dzieje naszej ucicczh 1 
mi kierunku i rzeczywiście ujrzeliśmy 1 giej. Po drugi ej stronie rzeki - kiiirn- - odrzekł twierdząco i gdy na dowód ciężkich zmagań się z trudami i ni 'O ·z
na prawo daleko przed nami małe puru - dziesi~ciu robotników zajętych prz~ pokazał mi ~~ak?wanie .tyto?iu z ceną ! pieczeństwem, jakie nam stale gr . i y 
szaJ t\Ce się czarne pun l\c iki. vVziąw.szy spławie drzewa. Wszyscy przcrwa!t w markach fmsk1ch - me m1atem wąt-1 mając to wszystko już PO'··a sobą. ullwa 
poci 11wagę, że i my zostali~my p1"1 ez prac.Q i przyglu.dali się narn. MaclJaj~c 1 pliwości. Postać i odzież robotników! l<'..m s ię w przeświadczeniu, ile może d-0 
nich dostrzeżen i: nic wicdznc zaś z kim n:ką poc"ąkm przyzywać ich do sobit·. 1 zreszt<\ mówiły 0 tem. Wyy,rola!cm ' konać człowiek gdy zechce a mtdG-

1 k J ł . łt 1 • . ' • ' mamy do czy nien ia szliśmy dal~j . lecz Gdy to nic odniosło s utku s (OCZY em , więc sw;;c l owarzyszy z u.cryc1a 1 za- wszystko, gdy musL 
z zamiarem dostania się do niezbyt już 

1 
z brzegu na 1. cżą?ą na. rzece dużą so..;,;ę l wiador:iff em ich o te~. · 

oddalonego od nas znajdującego · się po i tak skacząc z JedneJ na drugą p0czą- Byhsmy uratowam. . · «:ONII!C. 
lewej stronie la.'iu wrzvnaiace~o się w I łem zbliżać się do przeciwległego brze~ Byto to pod koniec czerwca. 



. ' 

Str. 6.. 
,!' ~.p tł J; s 5• -----·--------------i aji@@IW i P9C-3 fi • HJ 

,,Król fOn~dy'' .... Poirel'b;ńadi~;~ksir;ed; 
rozpoczął swą kar1e~ę. 1ako .drobny sprzedawca. J~rasolek. · .· · · toJaru~ g 

Worlb go za.angazowal lako dostawcę „smazony.ch 
kartofli'*. . · 

Było to iuż dasć dcwno temu - opo· •lone. jak trawniki w Anglji W oknacblłatów, agrafy i fantastyczne koral~. Tak 
wfada o sobie Paweł Poiret, w.łascicie1 prawdziwe brukselskie koronki iako fi- właśnie wygląda wsipaniały magazyn kró 
oEbrzymiego magazynu i:nód i wielki wład. ranki„ a na sufitach wspaniałe weneckie la mody w Paryżu Poiret~ który zaczął 
ca w dziędzinie J»ęknych tuaJet - zgło- . żyrandole., . . . . . , , • od tego, że biegał po stoli ty Francji jako 
siłem się do Wóirtha, właściciela znanei.j W wonłejącyc;h werw.eną i ambrą wy agent skromnego ·parasoh1ika, a dziś jest 
firmy paryskiej. Kazał mi usiąść i po.wie I stawach pociągają wzrok pi:ześliczne sta posiadaczem wielu miljonów i znanej na 
iział: ' rożytne rzeźby, wi.elkit pierścienie pra- cały świat firmy. 

- Moj panie, kupiliśmy już sporo pań ' ~~*~WĄ •~#UJJSI, l\i1śiii1llM" " 
>1kich szkiców mody; z.resztą piracown1G. - . - · · 
tualet Douceta kupuje ich również spo- • 
ro. Ile pan właściwie z:arabia 1 · · 

- Około 500 franków miesięcZlllie -::"" 
o<l1powiedziałem, nisko się · kłaniając; · 

..:... U Do~ceta p1ra~owal pan ~ dzialę 
krawiectwa i to wła~nie l?q;emawia ._za 
panem bardziej, niż wszelkie inne szcze:. 
~óły. Firma nasza pracuje głównłe dla 
wyścigów i d'la wielkich przyjęć, a 'spec
f.alnością naszą są zbytkown;e okrycia i 
sfroje wieczo.rowe. Jesteśmy w pewnym 
stopniu restauracją, w której, podawane 
są wprawdzie pasztety z gęsich wątró„ 
bek, trufle i inne smakołyki, lecz brak 
nam przysmażanych kar'tofli. Dlatego , 
właśnie· chcę pana zaangażować . . · · ' ! 

Kariera Poireta laczęla się b'ardz:o , I ·• 
s_kiropini~. Był o~ ąopr-.ąw:cla, syne~. z. ~- ' , , ! " 
mcźnego ku,p<:a 1 otr·ziymał odpow1edn1e ·· ! 
'Y'Yksz'łałcenie, wusiał iedn_ą.k z . miliona 
cam przeb1jać się przez tycie, został. 
więc agentem fabrylki parasoli. Sprzeda
wał parasole w,ęąruJąc po_ schodach bar
dzo nieraż wysoko i biorąc" nap1Vfki od 
rómych kli1entek. naiczęściei kucharek 
i . pi;>kojówe~ . · 

Dla odp~czyni,l.j!u mł.iti~ ,agent zatrzy- i 
mywał się nieraz na, uHcy, a widząc pięft 11 

krie sylwe,ty dam., wvsiada1ątych z powo . 
z~1 i kierujących się dq, 'eJeganclt~ei cu
k!erni, paru ruchami ręki robił icp sz.ki
~e. Wieczorem, gdy po pracy :>iedział w 
dg.nn przy stole jadalriym, poprawiał te 
:tłk1~e. wykańczał i .ndabiał . 

l?ew:nego dnia, idąc t1hcą, PQiret spo- [ 
s~rz"!gł taki napi.s nc..d sklepem: Doucet I 
- :uawiec. Tu ten słynny krawiec - po i 
l':lyślał. Ledwie zaś pomyślał, natych- 1 

n • ~t wszedł do firmy, i 2naiaz:łszv się: f 
we v>spaniałej pracoWTti na ·pterwsz:ym 
pię~rze oświacłcżył szefowi firmy. 

-- Przyniosłem kilka rysunków •. 
-.- Niech pan przyidzte jutro po odipo 

wiedź! - powiedziano m11 krótko. l ' 
Zachęcony Poiret tegoż samego dnia '· ł •· 

pe.szedł do innego jes~cze kra wca, zosta- · 
wiają-c mu r6wnież szereg rysunków. Na- I 
stępnego zaś dnia. ohie firmy odpow1e-
clziały mu, że kupują rysun:ki. · , 

Ponieważ nie chciał sprzeciwiać się I 
woli upartego ojca, więc w dalązym cią- i 

d
gtJ. pkracowahł djak

1
o ag,ent klparasolknika; jhe- 1

1
· 

na. nie· c o zi już do ijente 'piec o 
tą tylko jeidził dorożiką. Zaoszczędzony ,_ ... „ __ .. ---~ 

c:ras ziiżywał na robienie rysu~ów. I 
Powali i ojciec jego zrozumiał, ze nie seusacyJoc taJę~1a i wy§dgów na r"hierze. 

~~uromo~po~e~ec~ep~ m-~~~~~~~~~-!· !-~·~··~f~~~· !~-=-~---:-~an~~~-~~~w~r~· ~-=-=±~~1~· ~,~~~~~~~ sola. skoro można doskanale zarabiać = . ~ 
sprzedawaniem rysun kó-w własnego wy. K. ' · „. • h • • • k • • 
:t~ł:;!a?~::!~~a z ~a~~:~ 'd~6!ąg~e~~ f·\Vi·Wi1 DOC \V C a GIB \ViB:S IBJ. 
Sil\i używając go jednak· tylko do ,kompo . M~~z·' z· ona ,. '·svn ··rz~d.zill rabunkow~ wyt\ra· w, · ~. nowania skromnych sukien czyli . owych „ "' '°' „ ł' ~ 
„przysma:ianych kartofli''. ' 

1 

, I na zamożneg' o sąsrnda. . ' 
Sprze.dawczynie ·Wortha buntowały 

Jednem z rtajnicbezpieC7niejszycb 
miast dla młodych kobiet jest Londyn. 

Tysiąc niebezpieczeństw czyha na 
każdYtn \ kroku na kobietę, a przygodni 
i zawodowi uwodziciele spychają Je w 
bagno . życia: 

W żadnem więc mieście na świecie 
nłe bronią młodej kobiety takle spr~ży
ste kadry kobiecej policji, jak w Lou:. 
dyn1e. · , 

· A mimo to bardzo często głoszą kro 
niki, iż jakaś młoda przystojna oann~ 
zwycŻajnie cudzoziemka. nie obtnaj
miona z · żYciem olbrzymiego miast~ 
niknie bez śladu i nf~dy już nikt nie ·d.o:
wiadiije się o foj losie. 

I Prze.ej kilkunastu dniami· przepadła 
•bez Więści;J9-letnia amerykanka. Z ra.: 
cJi tej kómetidantka policji kobieeej w 

I L'ongynf ~ M. Mary S. Alten udzieliła na'.. 
stępującego wywiadu jednemu z angieł· 
skich d7Jennikarzy. ' 

_,,. Rożne są metody uprowadzani~ 
kobiet. a. w·_d3iełe tern uczestniczą nie:
tylkO meżciyźni. ale .często starsz.e kp-
biety. . 

Nieclawno zdarzył się taki wypad.e~: 
Młoda ddcwczyna wsiadła do tram

waju. a tuz' obok niej za.iętr mieisce po~ 
ważna jakaś· dam. · · 

W p.ewnej chwili uczuta dziewczyna 
b61 w nodie. pochodzący od · ukłócia 
szpilką. ,. 

W -kilka ~inut potem dziewczyna 
zemdlała.'- a ·, starsza dama pośpieszyla 
jej na ratunek. · · 

Zawołała automobil i udawała troS
kllwą opiekunkę. 

1 ·kto wie, co byłoby się stało z ot* 
dlałą dzlewczyną, gdyh•· nie jakiś młe>
dy meżczyżna. który przypadkiem' na
brał podejrzenia. iż starsza datha jest 
zbrodniarką~ 
· · Onidlałą : zawieziono do lecznicy, 

gdzie okazało się, że. szpilka była za„ 
trutą 11:Wałtownie dziafai::icvrn narkoty-
~em. . 

· Wsypywanie odurzających prosz
ków do napojów, usyp'ianie chlorofor
mem należy do zwYkłych sposobów han 
dlarzy tywym towarem. 

Oszołomioną, narkotykie,m kobietę 
wywożą zbrodniarze do nor rozpusty, a 
następnie wysyłają do portów polu
' dni owo - amerykańskich. 

Oo niedawna jeszcze przywabiano 
młode kobiety bardzo korzystncmi ofer 
tarni. obie~ującemi posady w teatrach 
lub wytwórniach filmowych. 

Policja jednak -zajęta sre tą sprawa i 
więlu takich oszukailczych agentów osa 
dzila w więzieniu. 

Czv mozna zmrenić ~. --
. ~. cbarakttr Pi·sma. · 

f N!.eraz · się zdarz~ w tyciu, że :ztn• 

' 

wiek z~pra~~1ie ~m:enić ch,arakter pi
sma. nrek~n1eczn1e dla celow wyst1;1P"' 
ny~h lecz np. pragnąc uzyskać lepsze 

się, mówiąc, że wstyd im sprzedawać .,ta Z Wars7.awy donoszą: 1· u , drzwi wartO:wa]a Święto'ehowska. 
kie rzeczy". Poiret jednak nie dał się Wiedzą · sąsil:'<lzj. na czem . kto sic- \Vyaiknąć się nie można . . - . ' 
wyprowadz.ić ?: równowagi i robił dalef dzi. \Viedziano też w f-luszczy pod Bia - Andrzej Koc długo grzcbał ·w, komo-
swoje. fą Podlaską. na ''Czem siedzi gospodinrz rzc pod skuynką. wreszcie . wygrzebał 

stanowisko f t. p. Nie,stety, próby tą.kie 
n{e ud~.!!\ się ' na dłuższą metę. Wpraw
dzie na pier\\ szy rzut oka może się WY':" 
dawać, że udało s:ę nam bardzo pismo: 
jeśli jedn'ak uważnie porównamy dawny 
charakter z : niby zmienionym, zau"' aży
mY.. ii ~ zrr}ian niema, a im szybcieJ bę
dziemy pisać~ l:\' mbai"dziej zn'kać zaczn~ 
zm:any narzucone cha:rakterowi p'sma 
naszą wolą. · · 

SamowC!l'lna zmiana charakteru pis„ 
ma może trwać tylko bardzo krótko: 10~ 
śli też · trzeba pisać coś więcej, oiszacY 
mimowoli wpada w zwykły swój ~po-. 
sób pisania; · żadne więc ustl:owauia 
?JQ'tią.n qie skutkują. 

Wreszcie Poiret znalazłszy kogoś, Andrzej Koc. AndrzeJ Koc siedział. jak oskmset lłot:y>ch i wręczył'je nocnym 
kto mu pożyczył 50 tysięcy franków, za- sit: patrży. bo nie był goły I tego dobre gościom. " I 

,łożył wła$1lY magazyn z ośmiu pomocni- go siedzenia ppzazdrości11 mu sąsiedzi. - \Vięcej nie mam - rzekł- płaczli-
kanii. · Zavragnęli tedv pogorszyć „sicd~cnic_" wie. , , . , .. , 

Na wystawie teg~ magazYttU widnia- ,sąsiadowi Kocowi. aby tem polepszy.; · - . Łżes~!. Sami poszukam~. .. . . 
ły chińskie hafty i jedwabie. Jesienią sobie siedzenie własne. Otworzyh s)<rzynkę, zrewtdowah 
przyozdabiał okna- wystawowe tisćmi. · I oto pewnej nocy Andrzej Koc uczut schPwki. prze.trza.snęli zakam<'!rk_i i zua-

- wiosną ~aś kwieciem jabłoni i ~iśni ~I pod s!cnpi~iem. na którym spał wy~~- leźli .jeszcz.e trzy tysiąc_e. złotych. An- ia:r Woc; obejmując nogi Swiętocho'.\\"{ 
pracowni zaś panowała rewoluc1a stro1u dnie Jakies ruchy. Te ru4:;hY go zbudzi- (łrzeJ Koc -Jeknął. skic;:ft. . 
Poiret stwarzał pomysły które jak bom- ly. Otworzywszy oczy ujrzał nad sobą Sąsiedzi. ojciec i syn. p.(i)patr1eł1 na Rozkazujący ruch starego Świeto-
hy działały na placu wyścigowym i bu- t11Jchylonego człowieka. Drugi rew1do· sh bte znacząco. Syn dobył . ~ _zapazu- dtowskiego · zdecydował o losie Koca. 
dziły sen.satję na premierach. wał siennik. ' ~by re'' ol\\ er. ' . Huknął strzał. 

Wypowiedział on wojnę kołnierzy- .....,. Wstawaj! -'- rzekł ponuro sąsiad -- Nie zabijajcie! Koc runąt Świętochowscy WYS'lli. 
k<>m, fiszbinom, ,gorsetom. dając za to ~w!ętochowski. - Daj pieniądze. bo w Andrzc1 Koc padf na kol?na. ·Ale gdy Swiętochowscy wyszli. Koc 
wszystk_ie barwy t~czy . Szalone powo- łeb! · - Będę mil~zał! Nic wydam -'11.'aS ! się ocknął. Obmacał się. Miał przestrzec 
dzenie, jakie zdołał sobie wywalczyć, Andrzej Koc wstat Nie wiedział co Jcdnl m słówkiem nie zipnę, żeście byli łone ucho. '. · 
s·prawiło, że po pewnym czasie Poiret z dal1:;j p.oc.ząć. z „pieniąchem" nie =hciat u mnie! . W.ięc '.poszed1 na posterunek policyj„ 
wąskiei uliczki przeniósł się na Champs sit: rozstawać, ale i w łeb nie chciał do- Miody $więtochowski zawahał sfe i ny. Swiętochowsklch aresztowano. Nie 
EJysees. · · ~tać. Łytlki ' się pod nim trzęsły, szedł znfl" pytająco spojrzał na ojca. przyzpali ' slę do winy, Mimo to sąd ska 
. Dziś posiada on tam ,wspaniały ~mach •.\Olno ku komorze. Może się przecie co - Zełgałeś, że nie masz: więcej pie· 1,ałTomas.,.a Świętochowskiego <lat 64) 
Szklane sooody, oświetlone od dołu, pro stanic i uratuje go przed napastnikami. nfęd ·~y. a znaleśliśmy wlęcej. I teraz, Petronelę ~więtocl1owską (lat 67)' i Jana 
~~dzą do srebrnych drzwi wejściowych. - Prędzej, stary kutwo! jucho. łżesz. ,, . świętochowskłeito (lat 20), - wszyst• 
Sc1anv salonńw .S<l róiowe. Oywany zie- Za -świetochowskim szedł jego syn, - Nie powiem! Przy~ięg~!· - bla. kich na .cztenr lata cieżkiego więzienia. 

. „ : . , . 

• 



- :.-·lill :fł :s~·t~ . łi8.nłJd y jczy ków 
·' · poleg·~.:·-.~~ · dosk?nałeT '?P~Jl~,v:raniu: techniki .· jazdy , 

· · · · łvzw1:arsk1e1. · _ ' 

·,_ k13-nąd;j~k~ :ttitz)in~ .. h~.kej~~a : J~yla · ·1~idy -~pozwalała ·na słos'-0wanie ryzykow 
.... _St. ~ori.t.Z~ kl~~-~ · sa.-roa dla siepi~ pr~ n.ych wpros·t „kawałów". Każdy z. napast 
rasfała po'ci każd)-m wzgfędem, W-Sźyśt~ n.:.k')w; po_trafi. natyćhmiast po strzllle .. 
kie , 10 zespqJów et,lrop.ęiskkh. ,- chóć ód podążyć nadzwyczaj szybko za bż
c:zasów .Chamo.nix zI)iieniło się wiele. · I ki em. co pozwala na poprawienie odpa• 
. -W Chamoni:it. KanadYi_czycy z różnicą ro\vanego przez bramkarza sztrału. Na
k.il:kudziesięciu brą.rnek t;w,yciężyH . _ N;z I wet jdeli krążek nie pójdz•e do br~ ·l
iiąjń]niei'S-zę~o wysiłku, te.raz wyniki zmi~ ' ki. lecz za bram kę wtedy ta ksamo na
niły sie. dl:> ' kilkuna~t9 ·bramek. Europ? l. ~astr:ik · ka?adyjski potrafi 2Jdobyć krą
p.p~z,ymł_a_ d?ąć, 1~czp~ postęp_v w dT e '.zek i podac go. pr~e~ ?.ra~kę .swym ko
dz.iti1e hoke1a lodg.wef!o, w ,kazdYJ1?. 1~9!'.' l~gom do „ ~ałatw1e-ni? .· _Wog~le napast 
ti.;:tk razie . tyni_c~~~~ ,K~n,ada P.o~osta1e ni~v .~a?adviscy. stara1ą. się. byc sł ale ,a~ 
wzorem nied(!ścigmonym, . . , . na1bl~ze1 bramki przec1wnika w pt"zec1-
. . Różnica . pgn).iędiy · po·:dąmem ho~e14 wieństwie do europe;sikich graczy. któ
w· Kanadzie a 'EW.opie jest· taka, że na~ rzy pfazują się zwykle o kilkanaście me 
~et. rezerwowy . gracz iesipcłu byłby trów od bramki. 
twJazd~ wJa~ei europcjiskiej ~eprezep Kanadyjczycy celują również w tak 
tatji. . , . . - . . . . . . ... - „ zwanych . eleganckich fou[ach". Sys!em 

Kanady1czvcy rozegrah w St. Mo„ foulowania jest u nich wielce bogaty i u-
ritz trzy oflcialpe .~ee~~· . "'.!! - wszysf~ ,roz.maicony. _ 
"~c}J tych ,. sp-0tk,an_iach przez · cah' ·czas W.ielką zaletą zespołu jest start. Po
l>f.Zewaźali ~a~9rsc:y_ g<;>_~ci~ ,tak. wyrfl~:-· . lega on na krótkich niez~iernie szyb: 
me. że atakt lch przec1wmkow były tyl ' kich .kroczkach i to nie na czubkach łyz 
~«;> worądyc~ne.. ,·_ ·, .. , „ · · ' ~' · wy. · 

" P.irzeciwni-oy, w osaba~h SzweG'ji, Strzały kanadyj·skie s_ą bezkonkuren 
s~wa;carji czy Anglji, byli cło tego st,::.p.- cy;jne; Silny strzał europejskiego gncza 
ma T"ieśmiali hodnosili ·- się„r'o kana~y·yi· . wyda~e się powolnym w.obec strzału ka 
:Skich potęntatów z takim re_spektem Żi! , nadyjczyka. . . 
właściwie 'nie starali się nawet o . :zdo-1 K'r. ą.żek •. st~ze~ony p:z~z zamo_rsk1e
byde .bfamki. - , .. · r·'-. -. · go napastnika 1d~1e po hnp zupełme pro 

· Na meczu Kanada __;. Szwecja miął stei i tak kolosalną szybkością, że dla 
inie-isce ś.mieszt\Y w.ypa.dek, potwi!?rdza:. ludzkiego oka niemoźliwością iest śle
fą-cy, respekt_;Europy · dlśl .swych pi~eci:w :. dzić 'go w locie, 

. ~ów. · .. - - · . . . - . . - _· . ._ Naigłówniej-szą zaletą kana~yjs1kie~o 
- .·. Ot<0 , na1le~§ZY, może, -napastmk Sta~e bra~karza jest zdolność ustawiania. się 
go świ~ta Johanson prz"::,dostał · ,J.~~ę . szyhlcość decyzji i .naturalnie start Poza 
l;>F"z,ez hnję ~~·btq_~y K';łJ1a_f!y ~znalazł. s1ę 1 tem ·celuje on w spok0-ju. Bramkarze ka 
. ~m~,;ąk~ W. o~~' ,z: bi:amf.arze~: Su,hr.ą_- · nadyjscy, p.rzyzwyczajeni . ~ą. w swej oj
n_em . . ~towk1 wprost spo~OJ Sd1.czna -sp~ 1 czyźilie do tego, że napastmcy s-trzela1ą 
szył groine'4o Szweda, który w następ- · natychmiast bez namy~łu i z jednako-
słiwie tego .do . hr:aJDłd ni~ trafił. : wyrr{ kunsztem czy „forehandem" i „bac 

P.rzew. ga kanadyjczyków faźała · khandem•'„ 

Walki o m·istrzostwo Łodzi. 
\Vczorajsze rozgrywki przyniosły ogólne zwycięstwo 
· .' faw()rytQm. · - · 

W 12 dni-u turnieju spotkał · się Ł. 'K.1 Oever - Y. M. C. A.. 4 :L· · · 
S.l z Hasmoneą Il, k_t~ra st!e~owana !i-ła~zews~ miat sw~J sła~y- chień • 
przegrywa bezape!acyJme. · ~Wletme gra,tący lVl.arcetll z· Y~ M. C. A. 

Obie · drużyny występują z rezerwo- zct.ob_ywa cenny punkt. . .. - · 
wymL _Wytóżn_ił się Jastrzębski i Ro- ·. 1) AtaszewsW.- Ma.roelli Zt.:9. 18:21 
zenberg. (1 :1) · 

Ł. K. S~I Ha~mcneall 8:0 . . _ ·~n Maier- Ę:etner 21:15, 21:19 (2:0) 
1) Brzeski - Sztamsherg 21:9, 21 :11 3) Wende - ZwierzYński . 17:21, 

~:~ . ~:2400:~ . . 
~) Janecki - f'rydman 21 :12, 21 :16' 4) Lachman ,..... Kalinowski 21 :H 

(2:0) . 14:21 (1 :1) . 
3) Kościelski - Rozenberg 21 :12. 

21 :9 (2:0) 
4) Jastrzębskll - Prydberg 21:14; 

21 :16 (2 :O) 
L. K. S. 11 - Y. M. C. A.. 5:3. 

Piękną grę zainscoofaowat lckowicz 
Korcem b. slaby z trudem wywalcza 
w.ynik remisowy od marnie grającego 
Leszka. · 

1) Al-dek - Ketner 21.:16, 22.:20 (2·0} 
2) Korcem - Leszek 18:21, 21:18 

•„ 

Union - I tydowstde Ołmu. Męskie 
3:5 

Ota bardzo itttęresufąca. 
1) l(leinert - Lauergurg 12:21 ,21 :23 

(l:l) 
2) Stetka - Remik S. U :21, 15 :21 

(0:2) . v 

3) Jesse -... Rezni'k L. 16:21, ?1:13 
(1 :1) 

4) Dtirka ..:... Szelachowłcz 21:16, 
21:14 (2:0) (1 :·1) 

3) · kkowicz 
21 :15 (2:0) 

4) Izykowski 
18:21 {0~2) 

Mecze w dniu dzisiejszym ł jutrtei· 
szym odbywać się będą w sali Stowa· 

Kazimierz 10 „21 rŹyszenia Młodzieży Pols~iej ·przy ul 
· Gdańskiej 111. . · ' 

Dylewski 21:15, 

Jutrzeisze mecze.· f ootłlalowe ·\V faodzi. 
W dniu jutrzejszym odbędą sie w fonnę, nie o dużo ustępując druzyno.m 

Lodzi tren'ingowe rneqe klubów ligo- extraklasowyrn. O godzinie 10-ej grajl!l 
wych, które w ten sposqb pragną dosta- rezerwy tychż.e dq1żyn. 
tecznie przygotować swe pierw~z.e dru- Po południu o godzinie 2,30 na tym
żyny dp rozgrywek o mistrzostwo Pot-. te boiSku zmierzą się Turyści z sympa· 
ski. tycznym zespołem Unionu • 

O go:dz. 11,30 prze$! poludnlem z;rn!e- Jednocześn1e dowiadujemy się, te 
rzy sie Ł. K. S. z drużyną "V. K. S-u, fioletowi wysyłalą swą dru~«\ drużyne 
która w spofkaniu z Turystami w uhie- do Pabjanic, która zmierzy sfę z · tam· 
gtym tyg:od.niu, wykazała bardzo dobrą tejszq· Burzą. 

pr,zedewszy.~·tkięm .w ich s-zt·uce : jeż.dże- To też niezwykła szybkość decyzji 

nia na łyż~a~h, -l~h- szybkość i technika jest ~eh cechą zasadniczą. Franc!a bliB l\ustrallP 
·M ·· · · k. K. ·_ ~~t · t w . h · w msczu tenn sowym. 
- ' ! e J s ' I . .. ·Om ~ ,ę y c o w a n I a w meczu Francja ~ Australja przt-r-

f. · ' - d · J"ł • · b •· · ł · ' · k wa11ym w poprzednim -tygodn1n z po-fzycznego U Zie I )UZ SU- \.\ enCJI Ole \tOrym ZW ąz 001 wodu deszczów. a obecnie wznowio-
- , łódikim: · · I nym w Sydney, Borotra pokonał łfonp-

. -. · · .' manna 6:4, 6:4, natomiast Boussus uległ 
·= • Jakduż don.-osiUś.rny pr .. ze~ „ nie~~". ;v: 11,:500, zt„ oraz Ośrodkowi \J.N.y.chow<tnia d?s~onakmu. Crawford'o.wi 3:6, -~;5. 
tłym cza~em powstał w Łouz1 M1e~5k1 F1zy~z.:-iego 1000 zt • l ~.5, P.ara ,Brugq_on - Boussus ZW3ic1ę
Komitet Wychowania f izycznego. KO:- W celu łat,viejszego wyk011an1a ca- zyła zespol Petterson - lioppma;,m 
mitet zahrat się już bardzo energ':czuie ł lego szeregu spraw, związanych ze 6:4, 6:4. 
do prncy~- · , : :·:--' :. · ; ·· spra\vą wycho'''ania fizypnego w I o- · 

Dlowiatlujemy się, że Komitet 'udlie_- i dzi, -0db~dzie · s \ ę w dniu iutrzejszy:n o Zawody ciezko•atfetvczne 
!ił subw'eucj( pQszc~e„!:!;ó1nym zwigzkom : godz'., 11-ej prz'ect notudni-em w lol<ału ' 
Sl>*lrtowy1·n, ·a i-hiano\v"de: R.obotnl':: ze- , Ł. K: .S. nb.ranie - kom'.sj} techmcznd r<;>zvoczr;naią się dziś w Łodzi. 
ru:U --sport\łwe1im ·" Kómhetowi Dk~ego- Miejskiego Komitetu Wychowania Fi~ W dniu dzisiejszym rozpoczynają się 
'\Vemu zt 1 •. 500, Łódżkie-mu Okr"ęg-0m:.. zyczncgo. w Łodzi zawody ciężko - atletyczne o 

' łllU .. .Z\-V1ązkb\Vi - -: Lokkoatletycznemii mistrzostwo województwa ~ódzkiego. 
-. • „, - --- . -· "....J -· ~ · V/ zawodach tych we-zmą udzlal za-\vo~ 

. . ., , " - - - .,. . . <lnicy Makkabi, Sify, Sok cl a oraz innych 

,' -- , I ; . ·~„'· . PęJ ~lk a.;~ w ęgry. ~!~~~~~~n::óre posiad~j'ą s_ekcje :iężko-
Miqdzv~aństw0-~v .mecz bokserski zostan_~e doo~owadzonv do skutku ~potkania odbędą się w lokalu Mak-I 

. '. ''Polski Związek Bokserski czyni ·sta-1 uzyskać odpowiednie fundusze na ten kabi, , 
rania, by odklacfµn~ kilka1.;rotnie m,eĆ~ cel, ponieważ Węgry Są dziś bodaj że W &i&ł$QWH W 

,bokserski Pol~ka - ·Węgry doproyva najświetrrlejszą klasą amatorów w Eurv '-„~ ' ) o D E- o . N 
dzoho do skutki\. Sprawa zależy WYlą- pie. Mecz ten miałby nieiako charakter ' li 

'i' cznie od tego; czy uda się Z-\yiązko,.wi generalnej próby prźed Olimpjadą. • _ , 
·"·· _,, '_ .. ,,,„ -,-· :;__.:._ __:_:.___ Ostatn1e ·2dni! · Po raz pierwszy w l.ttdzU 

8uropefs.kl m.istr,z łJ()kej_u µO,ii,onany*l 
... , ' . . :"" .·_ ' ."·· . \ . . .. . .. - „ >. 

'- .. · R,epre~ent~cJ~ Słw .. ·'ęcH_ i1JegJa. _;,B_ . .-.1,;. ·~-1 re~o miejsc;__owi są_ przyz,wyc~ajeni. nato 
lmer Scłil. ·c.t."" w ~tosunku 5 :.3 J2 :.f- miast dla , ~t\vedo-w ·warunk1 . te były 
Z:t i 1 :O) co Jednak ·nie je::1t mi<'lt'.(1d,ajr.ie bardi o uciążliwe ·i tern samem grali co
jako ·Stosunek· - -wartości óbu uruivn. aajmniej o klasę gorzej. - „Kanada' po 
gdyż .spotkii,nie,·odbvło stę w bul11iski111 konała „Erst l a~fverein" 13:0 (4:0, 7:1, ; 
Sportpalast na sztucznym lodzie, d<d"tó 2 :O) w Wiedniu. 

r, ~ . 

_,._ ... -P.rO.gram ni ·iędzynartfdowy 
P<>łskiego Zwiazku Str-zeleck1ego. 

.. w sezo'rrie ' nadchodzącym odbęd l'i .się . Związek . st.rzelecld zam:erza WZIQC 

y.r krąiu , ł)astępujące ogólnopaf1srwowe u'dziaf w n::.:st<;:pujących zawodach mię
':za wQdy Strzeleck;-e: -25.V - 1.YI w ro- .dzyna rv-dówyc;ll: ":W. ma,ju 7 zawody ko
runiu IV Na,rod„we '/awody Strzeleckie_, I responden_cyjne z Francją I Anglją, 12-
29 i 30 VI w Przetnyślu Vili og{1lncpnl- 26.V ~ Międzvtiarodowe zawody w 
.ski-i zawody ~trzeleck1e 7.wią zku St r ~e- lsy i· Versalu oraz do 12 -- 25.V[I - w 
l,eCkiego. 15 1 -16.IX - \V \Varszawie' Ili Hołand;i mięjzynarodowe zawody z do
Narooow_e Zawody Strzele~k e w liron~ w.o-!nej. broni długiej, kr6t_kfoj i wojsko-
inałokalibrowet, . -- „•.: wei „_, ,, ' - „ , 

IT 
~ . . . . 
Dramat tydowy ulłc~ej śpiewaczki i . wi•lldefo księcia . ro$y.hkiego w 8•m.iu aktach. ' 

Obra2 ilustro.vany śolewami. · 

:.ó~0~:~~ · Jean Angelo Maria ·- · 11·ouis1 lrtb·a 
Nad progr-,m: Szampal\ska FARSA w ·2 częśc ach." 

ll!imllil„!lll!lDB!llll„„„„„„m'J„„„„lllillllBll!Di!IS'.SWHW 
Os atnie 2 dna( Po raz 1·szy w l.odz~! 

Sensacia! Ostatnia- produkcja 19 !7-28. r. p t. 

PLO-NĄC:A GRANICA. -
Sensacyjny dramat w 10 akt. z udziałem or,yginalnych plemi9n Indian oraz niezliczonemi . 

!ładami bawołów (dotąd na ekranach niewidzianyc;h) . W roll ~łównej: , 

_Wll'am Boyd, Buffalo BU, Cógl1łand Jim 
ftad pro.ilram: FARSA w 2~ch alrta-.:h. 

C O R SO-, ..,.,..„ 



i" 
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Dzii i dni nastopn1<.b SP LE N DI D Clou sezonu! 

K IĘŻNA LUIZA KOBUR .. KA 
Romans córki królewskiej. 

film uu~iwianJ urz21 o:eiliu1ne tłumy ~n~l.uno~ti. Hcinown~ !lla~1~r nrn~nktii zagranlrme!. 
W roli tytułowej: 

ERNA 
' ee 

Od godz. t30 do 3-ej cana wszystkitb miejsc· 1 zł. 1 50 

CASINO 
D~ii I dfti następnych! 

Obrai niesamowitej grozy z Ppoki poprze„ 
dzającej zabójstwo · Cara Aleksandra li 

-p.t._ 

NIEWOLNICY 
CARSKIEGO 

NUTA 
Strnartusi osnuty na tle wstrząsajltCtj powł~d 

Piotra newskiego „Dan:szewowie• 
Realłz_acja I rrtyserja: Hans Sturm. 

I IDiadl gHwnJth· ~Wi~ fHUJRUJl[2 ~WiHl~J ełrailD: 

I 
Mona Maris 

Henryk George. 
Bpopea czasów pańszczytmanych 

Bunt rozszalałych mas chłopskich. 
Przyrnusowe małkńst w.a pod nahajką. 

Tortury. Prtemoc. egzekucje. Mrok. 

Orkiestra SYP" foniczna po.d kier. p. L Il A N TO lł A. 

r Bl\C~rłl!ŚC RUTDfłtOBILIŚCl!U 
CErłY REKLl\PIDWD 

nAUTO - STOCK" 
- ::- wł. H. QUTM ~rt. - ::
t.6dt. P•ołrkowska 61, t11 21-ł,. 

Dr. mell. 

Kóiin~r uew~n:u 
IJztelna Nt 9 , Cnor skórne we• 

ff'I ~ ~ neryc ·ne 1 pt .·•owe 

Chorob' 'llkórne. \ l1nsta11ty1101m IZ. 
weneryczne • mo- . Teł. 55-S;J 

ciopłrlma •· iPuy11nuie od 11-ł 
Przy1muie ' od o-8. Dla pal 

od 8-10 • uc15-8 d, 4 - S. 
Leczenie 1am„11 '0111 ni~umo.t"l'l'Cll 

klllarcową [ l . 
Odd1•l'lna pfJ(zr. ~J) t~za (. 
kalma dht ri1n. -„---

Dla Pati od 3-5 - 1ii1iii1i1 
po poL I Kupno ' li 

~ 1pr.co !lat li 
Doktór ·[łl8lllllllł 

l nryhnl'''l lndian· wó:relc stan • r U \l ~~ I dosko-~.., tanio 

I 
Zawadclla Nt 1. sprzedam. ~okicitl-

1 eka 54, Pl'!rwsze 
Poleca orylfinalne c:1ęłei ~mienne do aamochod6w r tltfon 16 25-3'ł pieiro. prawo. doft 
.,FORD• i .CHEVROLET• Oleie i Smary. Opnny ł Churobv ~kórne jazd dUesi"tk' • 

' 

Dętki, oraz wszęlkie akcesorja samochodowa. 1 lllo•ów w111ervu 

~ ~~:z::,~1ś°!i1!~:!.:.~· Sll!mlł]I 
l Skład apt1czny I PBrTu mar}a lB~~:m~e:ia;~~wa 11 .~~~~~t 11 

N6ntgena. Ili 
M WOJ LM ANA Pu:yrm. t.d 9-2• s-s ll!!llllEllJ 

• .A ' Pia oań o4 4 -t.. . 

I Z d 1 ~ OJdz•elna po.u- Języka polsk1e10 
awa zka ..roa kalnl szybko wyucza 

Polua student wyższe~o se 

k t. t.. • D H 6 mestru. Starszycb 
' Perfumy ł i:-smetyki po cenach 110l1Kttft"cy1nvc'h o t r 'specjaln~ skr6con11 

li Każda z pań zostaie uper. perl. G~Rl.AINB A. n Kl. . metodę. Gdańsk;t23 

n„ ... „„.'<i~~:::E_•·····„ ... ···,r. ID~er 1~~~ 
Od pewnego czasu ~rasuie n!eJaki n. I Cllorob» we 11 e ·1 I 

ł . D. TWARDOWICZ. którv sie pod- ri~ane, slc;)rn~ . toz"'a te 
szywa pod moją firm4; przyjmuje za· • • 1056111 

· 

mówienia. wytuctia pien ądze oraz !u.;. ,. Przearo11d,,ł I 8 _._,._... · ,. 
kasuje należności.. na ulicę llrzvbłąhła si• 

OSTZEOA.IAC Sz. KliJentefe. zama„ ' Ąndnęła Nr. 2 r suczka czarn• 
czam. ż·e p. H. D. Twardow·cz. nie jest I Tel. 32·Z8. I cło odebrania za 

e · · · d · I Godziny przyjęć: zwrotem koutów. 
prz zemnie upow-.zn :onym o PTZYJmO· cid 1,30 • 2,Jodla Paó Pr:uidzatniana as. 11 
wan:a zamówień. ani do inkasowana na- od ó-8 dla Panów, Stanisława Pi:ca ł 
leżności. 'W 11 edz1et1: 1 sw•fó· ------

Równocześnie wzvwam wvteJ wy- I Od 10 - l.! urocze letnisko pod 
mien:onego do zgłoszenia c:io celem wy· Łodzią. ogród 
le~( tymowa n '. ą sie ze swej n edopusz. DO~ \6r 1>wocowy. ~araż. ta• 

n o wyna:Snę. Po.o 
1.L,aln--j czynności, w przeclwnvm bo- w łl ' • ś cl · · d • 
wtem razie. zniewolony będe s1>rawe ~ O'"V'Kł ź:p;t'~!i• P:i:t!d~~i. 
~kierować do wła.dz. li Q ~" pod „Zacisze~ d1> 

Pierwsia Łódzka fabrvka Pilec6w •umm_. adm. „Republiki" ł 
Masivn Piekarskich 1 C1tki0 rn·czvch f 8ChJJO i rf! ~/. ~ Manic:ure 60 g; • . 

L. 1 w A R n n w ' c l Cegielniana 19) ••• Gdańska Nr. 85 
____ .;::.ł.Ód:f. Konstantynowska 36. . Choroby skórne front i p. m. 4. 3 

D d. 1. M•NRnifllf~u.:a::n:::n...u wener,ccne I 

ST. BI B
Dr[. RG AL'BRr.l\meu H 

1 
Dr. med. ieuen•e łamp" Manicure. Cegiel-.!i'~.f@,~n kwar:ową. l'I mana 19, lcQnł 

LECZNICA 
ll!larzy speqaUSlóW • g•binet denty 

styczny ouy 06rnym RVll"ll. 

Piotrkowska 294, eet. 2!· 89 
(pr1y przystanku tramw. oal\fa'tlc\lch ' 
piuynnujt rhorych w chorohacb wszys1 
lich soec1ałności nd g. IO rano do 6·e· 
;>o poł. Szczeprenie . •>spy, 1n<1lizy (QI<>· 
:'ZW. ulu. linri, plwu~1n •&$.) opęra.:.1~ 

Of)łlłflłftlH, 

Porada 3 złote 
WłtJlJ 01 mieście 

Zlbkl!I t •racłt od QJl1S01PJ ltąpłelt 
1•ietlne. Naświe'lllnta lainl)ą kW• rC• . 
••· l<orntgi:n. t:.ltkt1 u ac:1o1. Zęo, 

ut11c:i.nc. aorony Złt>te, plalyalłWe 
I 1:1<.aly. 

• tatediłelrl święta do ro~ ? .,. "' 

aE1<L.t.M.,1>1.~W°Ai:t1~ bUbl. "Z Pr;~:;au4~ •• o~ pa~l!::- 4 
~O~h.JSZKI U. - frl. 63-~ 'Pw„on•ow" N! a3 ETYKIEtZN41C°"'1FIRM.i4 U nd god• 4-8 p óczochy oczka,.. 
Choroby s•arnr 1 weneryune •el .ao-26 ońlz no~ldM.!flVte1ftOM'd"2e w 11 edziel~ 1 śW•~ · . d~•nv reperui• 

. eJektroterapi-. Sptc1al;sta dtorób W.DftQ·•Dow~rv.. ce„1ełnła"a 43 la od lt -1. lan.io. ul. Konstanlr 
Pr1v1ma11 od s- Io od 5-8 wil'rz ... „ "" • "I Ali ł eJ . 41•3~. Dla Po1n od 2odz. now~ka J3, ID> 11. '4 

' s~vrnv~•· 1 wi:ne· "'C.G04~.NCAS0m3i Spęciaii11ta chor6b ł-5 Jd I 

_U_eg __ a_nt-Ką-.-m-es-ka-b-el_il_ne_, ~:~i;~::;: Z~inąl I nr u~ ll~R ą;'f~§f. ;;;;;;~ Rntmwany 
połeca znan„ fobryka b1ehzny •ano t od 5-"I "" p Ie s u • L L • Pił . . l\o Ir d t 
BLUM ENFELDA LHan. hłDIY&la białyzt6hemipła19-lc,n:::::.~~=~':t· gJ"lomi'o ;:no ZDOLN ~ nO~e1oonuen 

I 
Zaw•clzka 15. front I • . f Horow1·r1 kami. długa sier!<~. lfJepr ~wad&ił aię I od 5-8 w. '"lln"aW[lYDl polsko-niemiecki 

Uczciwego znal azcę na ul. Pia pal'\ od 3-5 ijl ~U I prawnik 
Przy1mu1e s ę takte 2amówie· • uprasza się 0 od· rtawroł 2 oddz..1lna pocieltat. poszukiwana 1ł • 
. . ł .i~1.)lmlł ' e " le.:& prowadzenie za dv Nr. l-2 i 4-8 n1;a. do mai?azynu ' ~~SZU UJ~ 

mal pO\Yłerzunego male1Ja _u. na~y p11y ul, P1011- \V '3 DallfQ~ZeJ e111 dla pań s11ec, Qd konfekcji za; ęCJ~ na godziny 
----------- 1 kOW$1(1e1 2\łł . j Y • ' 4 - I) wieczorowe, 

cod;r.1e11ni\! oJ ~udz aa ulicę Kili{lskiego Jla nleł11Qotnyc:b 11111t• r. BRO. MB ERG Referencje. Oferty 
„-7 w1ecz. Nr. 47, do Fenlera. cenv łec.uai.c. · .Ili Pl. Wolaośct 5 • sub .Kor. 40" 

• 




